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Gen. Rycrz - śmls jły w
Przed wyjazdem 

z Paryża
Osta tn i d r ień  p oŁy tu  gen. śm ig łe g o  

K y d za  za w ie ra  p o za  u roczys tym  śniada 
uleru, w y d a n y m  na j e g o  cześć  p rze z  p re  
zydenta  R epu b lik i  francu sk ie j  w  je g o  re  
z yd en c j i  L am bou il lc t ,  dw a  m o m en ty  
w ią żą c e  się z e m ig ra c ją  po lską  w e  F ran  
c j i  P o za  n abożeń stw em  w  pośc ie le  po i 
* k im  w  Pa ry żu ,  k tóre  zg rom a d z i ło  t łu ­
m y  P o lo n i i  p a rysk ie j ,  gen . R yd z  po po 
w ro c ie  o d  p rezyd en ta  iLebrun p r z y b y ł
0 gouz 18 do gm acłiu  o i lb io tek i  po lsk ie j  
w  Pa ryżu .  D e lega t  P o lsk ie j  A k a d e m j i  l i ­
m it  j ę vnaści w  P a ry żu  F ran c iszek  P u ła ­
sk i w ita ją c  gen. Ś m ig łego  R yd za  w sp o m  
uiał. że  ib iŁ lio leka ju ż  w roku 1921 goś 
ciła w  sw ych  m u rach  M arsza łka  Piłsud 
sk iego ,  a obecn ie  N acze ln y  W ó d z  a rm ji  
p o ls k ie j  n aw ią zu je  d o  te j  t radyc j i .  P o  
o b e jr z en iu  zb io ró w  h il io tek i,  min. P u ­
łask i o f i a r o w a ł  gen. R y d zo w i  i gen Sta 
c h ie w ic z o w i  odn a le z ion e  w  b ib l io tece  i 
■nie pu szczon e  w  ob ie g  choc iaż  w y d r u ­
k o w a n e  w  T o k u  1558 d z ie ło  W ie lk i e g o  
K s ięc ia  /Albrechta B randenbu rsk iego  o 
sztuce w o jen n e j ,  napisane p rzez  n iego  
na z lecen ie  k ró la  Z vgm un ta  Augusta i
1 tem u ż k r ó lo w i  d edykow an e .

Gen. Śm ig ły  R ydz,  w y je ż d ż a ją c  z Pa  
ry ża  udz ie l i ł  p rzed s ta w ic ie low i  agencja

H avssa  następującego fiświadcz.m ia- 
W  chwil/, gdy pow racam  do Polski 

ehe/ałbym w yrazie uczucie, które v z b u  
dziło we niu/e serdeczne i przyjazne  
przyjęcie. jak iego  doznałem  ze stro­
ny rządu, jak  i ludności w wszystkich  
miastach / m iejscowościach, które od­
w iedziłem : w  1‘aryż.ii, Nancy, Strasbur­
gu. Metzu, Rcims i tyiu innych W  cza­
sie mego pouytu na pięknej ziemi kran 
rusk ie j przebyw ałem  skale w atm osferze  
sympafj/ i przyjaźni. N a jba rdz ie j w zru ­
szyły mnie dowody serdecznych uczuć 
dla arm ii polskiej, okazyw ane ntn/e na 
każdym  kroku, ilenroć znałazieni się -w 
obecności przedstawicieli artnii franeus  
kiej Jestem bardzo  wdzięczny gen. Gn- 
m elin. Dzięki N iem e byłem  obecny na 
m anewrach  i zwiedziłem  ważne ośrodki 
w ojskow e W yniosłem  ztsuntąd w ra f o ­
nia n a jbardzie j tłodatme, a także szeze 
re  uznanie dla doskonałości p racy  do­
w ódców , oraz d la znakom itej postawy  
w ojska Skłoniłem  się prztd  waszym i 
pom nikam i, które upam iętniają bohater 
skie / wzniosłe poświęcenia. O dw iedzi­
łem m ogiły żołnierzy polskich, poleg­
łych na polu chw ały za idee O jczyzny  
i W olności. Zachow am  o tym głębokie i 
wzruszające wspornnicnia. Pealezas łych  
ośm m  dni m iałem  z gen. Gamet/n. wet 
dżem  arm ii francuskiej, stałą w ym ianę  
m yśli, pożyteczną i pełną zaufania.

W a R S Z a W A  (P a t ) .  Genera lny In:, 
jpeklur Óił Z b ro jn y ch  gen. E d w a rd  R yd z  
Ś m ig ły  w ra z  z to w a rzy s zą cym i  inu  o f i ­
c e ram i o d b y w a  d r o g ę  po w ro tn ą .

lY idróż  p o w ro tn ą  o d b y w a  d rogą  na 
W enec ję ,  gdzie  .a b a w i  parę  dni.

P o b y t  gen R yd za -Ś m ig łego  w  W e ue 
c j i  m a charak ter  ca łkow ic ie  p ryw atny .

Depessa gen. Byaia-Smigłego
(|0 Oąupjjn >

P A R Y Ż  (Pa t )  —  A g  eneja  Havasa  d o ­
nosi: gen. ś m ig ły  . Rydz. w ys ła ł  ze stacji 
g ran ic zn e j  N a l io rbe  następującą d ep e ­
szę d o  gen. Gam elin :

,.Opuszczając pański gościnny kraj, 
pragnę podziękować Panu. Panie Gotie 
rale. za wzruszające przyjęcie, którego  
doznałem  i za wszystkie przyjazne do­
wody uwagi, których byłem  przeńmict- 
łom podczas mego pobytu we F rancji 
.Ya pańskie ręce ślę serdc cznc pozdro­
w ienie dla s ław nej arm ii francuskiej".

W E N E C J A  (Pa t ) .  Dziś o  godz in ie  15 
p r zyb y ł  do W  enecji kurji rem parysk im  
N acze ln y  W ó d z  Aranji Po lsk ie j .  ‘ gen. 
Ś m ig ły  Rydz w  tow arzys tw ie  Swej m a ł­
żonki o raz  szefa sztabu g łów n ego  gen. 
S la cb iew ic za  oraz. św ity  Na dwoTeu po- 
v. ilałi gen. Ś m ig łego  R ydza  prez. m ię- 
d z y n a rod ow e j  w ys ta w y  „B ie n n a le "  lir.

Valp i, poseł M ara in i i t. d. Gen. ś m ig ły  
R ydz  wyszed łszy  z dw orca  wsiadł do w o j  
skow e j lodzi m oto row e j,  na k tóre j zatk 
j-oęto chorąg iew  po lską  i udał się przez. 
Ga na Je G randę d o  hote lu  Danie li  i zajął 
p rzygo to w an e  d la  n iego  apartam enty . P o i  
ski WYYjz N acze lny ,  k tó ry  p r z y b y w a  do 
W e n e c j i  p o  raz p ierw szy ,  za trzym a  się 
tam  parę  dni, aby  zw iedz ić  m iasto  i g łó  
w n e  jego  zabytk i,  a ponadm  m ięd zyn aro  
dową wystayyą sztuki współczesnej ,,Rien 
nale , oraz w ytiaw ę  sztuki w ieku  s iedem 
nastegu.

B. ambasador Włoch 
w Warszawie

urizł do W enef| j
R Z \ M  ( r a t ) .  Ko ła  w łosk ie  in form ują , 

że podsekretarz  sta-o u min. spraw  zagra 
n icznycli,  b. am basador  WTłoch w  W a r  
szaw ie  Bastianiui udał się d o  Wenecji.

i\oiMLft po w tanin p n e i  stolce
Ńf4n

W A R S Z W A  (P a t ) .  Dziś o godz in ie  19 
na  ratuszu o d b y ło  się zebranie dia idom  

l s ty tu ow ania się kom itetu  pow itan ia  przez 
stolicę Nacze lnego  W o d za ,  gen  Rydza- 
Śm ig łego  po  p ow roc ie  je go  z Pa ry ża  W  
zebraniu w zię l i  udz ia ł przedstaw ic ie le  
5f>8 organ izacy j  i zyv iązków istn ie jących 
w W arszaw ie .

0 balonie L. 0. P. P. 
niema wieści

M O S K W A  (Pa t  ) A t ta che  w o jskow y  
przy A rrm asadz ie  R. P w M osk w ie  uzy­
skał od  C en tra ln ego  Aerok lubu  S ow ie c ­
k ie g o  następu jące  in fo rm ac je ,  w re jon ie  
M otow icK ‘ m w od leg łośc i  oKoto  2?0 km. 
na połudmo- w schód  od Pskowa dnia 
31 sierpnia  o  yodz .  16 w y ląd ow ać  miał 
baton  polski, nazwy balonu ani tez 
n a z w s k  lo in m o w  nie usta lono.

W ia d om o ść  ta w yda je  się m a ło  
p ra w d o p o p o b n a ,  gdyz o zn aczon e  oko lice  
są dość  gęs to  za ludn ione ,  w o b ec  c z e go  
p o d a n ie  przez lo tn ików  h d o rm acy j  o  s o ­
b ie  w  c iągu  tygodn ia  nie nastręczy łoby 
zb y t  w ielkich trudności.

P o n iew a ż  w tej s am e j  m n ie j  w ięce j 
m ie jscow ośc i  lądow a ł je o en  z ba lon ów  
n iem ieck ich , przypuszczać n a ie iy ,  że  
ludność  v ” ęła balon n iem iecK i za balon 
polski, r .zypuszczen ie  to  w yda je  się 
t e m  bardziej p ra w d o p o d o b n e ,  że  jak 
d o n o s zą  in fo rm ato rzy ,  lotn icy n ie  m o w i l  
p o  rosyisku.

A tta ch e  w o jskow y  pik. Z aborow sk i 
zwrócif się z prośbą do  w ładz sow ie c ­
kich o  udzie len ie  pozw o len ia  na w szczę­
c ie  poszuk iwań przez sam u lo ty  po lsk ie . 
W ładze  sow ieck ie  w da lszym  ciągu czy 
nią poszuk iwan ia  balonu , L o p p *  Prze­
w odn iczący  „O sso a w ia ch im u "  Eioen- 
m an n  polec ił „O ss o a w ia ch im o w i"  w  L e ­
n ingradz ie , by wvsłat sa m o lo ty  na p o ­
szuk iwan ie  balonu i lo tm kow  polskich. 
D c  tej pory  n iem a  jeszcze  żadnych 
konkretnych  in fo im a cy j  o  ba lon ie  „ L o p p “

Poxaroitenle fusiystowstte prxyj§te 
w ra ł°j D o w a l j i

P A R Y Ż  (Pat)- " L r  MaUn“ donosi z. Lizbony  
i i  potwierdza się wiatHmosć, że pozdrowienie 
faszystowskie zostało ofk jtlne przyjęte w ealej 
Portugalji. Kierów.lictwa federacyj syndykalis- 
tycznych postanowiły również zrezygnować z u- 
kionu kapeluszem. Odtąa wiec obowiązujące/m 
pozdrowieniem  będzie podniesienie praw ej rę 
)ti *  otwartą dłonią.

i l f ó t y i H c j a  l e V 8 f ! : v  11

H E N D A Y E  (Pal). Z Rarcelony donoszą: na 
stetny komii*el milicji antyfaszystowskiej w y ­
dał rozporządzenie, dotyczące natychmiastowej 
m obilizacji 11 roczników lekarzy t sanUarju

Posiedzenie Keiniieiu w sprawie nieintermencji 
w H w n j i  odbędzie się we środę

L O N D O N  (Pat) .  P ro p o n o w a n y  przez 
W ie lką  B rytsn ję K om ite t  Kontroli w sp ra­
w ie  n ie in terwencji w H iszpan ji o d b eo z ie  
sw e  p ierw sze  p os ied zen ie  w n a d ch o ­
dzącą ś rodę .  O a ó le m  w  kom itec ie  bę- 
zie Drało udział 24 reprezen tan tów  rzą­
d ó w  europe jsk ich . G dyby  Pcrtugalja  do  
środy  delegata s w e g o  nie wyznaczyła, 
p os ied zen ie  Kom itetu od b ęd z ie  się bez 
udziału Portugalji.

Z e  strony Polski udział w pracach 
■ M B P  Mg » » m m m  mmmmmimmmmmmmmm

kom ite tu  brać będz ie  am b asad o r  Ra­
czyński K om ite t  p om yś lan y  jest jako  
instytucia, urzędująca od  w ypadku  do  
wypadku . Jedną  z pierwszych spraw, 
którą kom ite t  się za im ie , będz ie  kwestja 
zaciągu  obyw ate l i  psnstw , rep re zen to ­
wanych  w  kom itec ie ,  d_c> służby och o t­
niczej w H iszoanji. Rząd Brytyjski wy- 
Draccwał p ew n e  propozyc ie , aby  zaciąg 
ten  un iem ożliw ić .

Dziesięciolecie rządów
J. E. Arcy biskapa- Metropolity Wileńskiego, 

Romualda Jilbrzykowsfcipgo
W  dn iu  d z is ie js zym  m i ja  d z ies ię ć  lat 

o d  ch w i l i ,  g d y  na o s ie ro con e j  p rze z  śp. 

(ks. A rcyb isku pa  C iep laka  S to l ic y  M e tro  

p o b ia ln e j  W i leń sk ie j  zas iad ł Jego  Eksce  
lenc ja  ks. Arcybieskup R om u a ld  Ja łbrzy- 

kow sk i.

S p raw ą ,  k tó rą  Jubilat w z ią ł  sobie 

spec ja ln ie  d o  serca jest A kc ja  Kato l icka  

On b o w ie m  z ca łą  energ ją , p ie rw s zy  

p o d ją ł  i z o rga n izo w a ł  na naszym  teren ie  

tę ga łą ź  p ra cy  ka to l ick ie j ,  k o r z en ia m i  

swe*n i s ię g a ją c e j  jń erw  szych w ie k ó w  

chrzęśc i jaństwa.

O bok  p ra c  d o k o ła  Akcji  K a to l ick ie j^  

obok  cod z ien n ych  trudów  k ie ro w a n ia  

d iec  zją, obok  c ią g ły ch  w zy tncy j,  zasłu 

gą spec ja lną  Jubilata jest Jego  go rą ca  

troska o  od b u d ow ę  Razy l.k ,

Jednocześn ie  m u s im y  p od k reś l ić  s i­

łę charak teru  Jubilata, k tó ry  m im o  c ięż 

k i e j  ch o rob y ,  jaką  przechod/it ,  nit- usta 

w a ł  w  prace , sta le spow iada ł,  p r o w a ­

d z i ł  p ie lg r z y m k i  d o  Kai w ar  ji b ra ł  u- 

d z ia ł  w  p ogrzebach ,  n igd y  nie  usuwał 

się od  n a jc ię ższe j  pracy i o d  osob istego

kon tak tu  z w ie rn y m i

W  dm.rU d z is ie js zym  ctucliowieństwo, 

wła<I/.a i t łu m y  w iernych  zg rom ad zą  

się w O s tre j  Bratnie, a b y  zanieść 

p rzed  tron Boga m o d łv  o  pom yś ln ość  

sw ego  A rcypas terza ,  że w po łu d n ie  orga 

n iza c je  k a to l ićk ie  i w iern i m a n i fe ­

s tow ać  będą  na P lacu  K a ted ra lnym  

w  W i ln ie ,  ż e  z ca łe j  W ileń s ze zy zn y ,  

B ia ło s lo c zc zy zn y  i N o w o g ro d c z y z n y  p o ­

p ły n ą  składki na „D aT  J u b i leu s zow y "  —: 

b ęd z ie  to YY-szysbko w y ra z e m  uznan ia  za 

p racę  i trudy, będz ie  to jedn ocześn ie  wy­

ra zem  p rzyw ią za n ia  ca łe j  ludności kato  

l ick ie j  d o  s w e g o  A rcypas terza .

P R O G R A M  

U R O C ZY S T O Ś C I J U B IL E U S Z O W Y C H

Godz. 10 —  Uroczys te  nabożeńs tw o  w  

■Ostrej B ram ie  

Godz. 12 Hołd o rg a n iza c y j  i  społe 

czeńslYva na P lacu  K a ­

tedra lnym .

Godz 18 —  A k a d e m ja  w T e a t r z e  W i e l ­
k im  na Pohu lance .

Francuscy fromur?i€ci
o e u i w r o h  p ^ ? c ^ V o

P 4 R \ Z  (P a t) —  Niedzielna m ow a  
prem iera B lum a na zgrom adzeniu soc­
jalistycznej Federacji Si kw any w > w oła 
Ja yy elkii wrażenie w  kołach poiitycz 
nyełi Bezpośrednio spow odow ana ona 
została wystąpieniem  kom un.stj czm go  
zw iązku  m etalowców  wobec prem iera  
B lum a w czasie sobotniego posiedzenia 
rady niiiustri w z żądaniem  zmiany po  
lityki rządu wobec Hiszpanii. CharaK le  
rystyezne jest. iż w  i-zasie przem ówienia  
prem iera B lum a, komuniści, p row adzą  

, ey od k ilku dni niezyyykle gwałtow ną 
kam panię za interwencją na rzecz rzą ­
du m adryckiego, zdobyli się na demon  
straeję przeciw ko prem ierow i.

Avenrl w Rzymie
R Z Y M  (Pat. )  Dziś rano przybył d o  

Rzym u sek reU ;/  g en era ln y  L 'g i  N a ro d o w  
A ven o l ,  k tórem u towarzyszy paru urzęd­
n ików  5ekretarjatu  L ig i.  W ie c zo rem  
A v e n o l  odby ł p ierwszą kon fe renc ię  z M i­
nistrem Spraw Zagran icznych  C iano

W  ko ach francuskich krążą pog łosk i,  
że jed n ym  z tem atów  ro zm ów  A yen o la  
z min. C iano  będą zagadn ien ia  wspó ł­
pracy W łoch  w L idze  N arod ów  oraz 
fo rm a  likwidacji kwestji Ab isyńsk ie j  
w  G en ew ie ,  W  rwiązku z tym  w yrażane  
są przypuszczenia, i e  w toku ro zm ow  
rzymskich A yen o la  zbadana  będz ie  m. in. 
sprawa ew en tu a ln e go  n iedopuszczen ia  
d e legac j i  ab isyńsk ie j  d o  ODrad Z g r o m a ­
dzen ia  L ig i  Naroków ,

l\muli przed ambasada brytyjską
W J y n j b l t  flij-e

JERO ZO LIM A  (Pa l). Dzis raao  p*-zed ęnsa- 
ehem administracji rządowej" w Jerozolimie do­
konano zuchwałego zamachu na dwóch wyż- 
szycli urzędników administracji brytyjskiej \ u  
rocka l Taitenbauma obu Żydów. Gdy zastępca 
generalnego sekretarza prezydjum administracji 
Maks -Y u rock w towarzystwie Tatlenbauma u 
dawał się rjtno do biura, niiedaleko gmachu ad 
ministracji podbieg! do nego pewien osobnik 
dając kitka strzałów z rewolweru. Nu rock prze 
zornie iwucil się natychmiast na ziemię i kule: 
przeszły nad nim nie trafiając go. Napastnikowi 
udeło się umknąć. Nnrock jest jednym z  w y ­
bitniejszych urzędników admloiiiistraeji i był 
prywatnym sekretarzem sir Herberta Samuela, 
pierwszego wysokiego komisarza brytyjskiego 
w Palestynie
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S y n o d  b isk u p ów  po lsk ich , o b rad  r.ją- 
c y  w  C zęstochow ie ,  og łos i ł  L is t  Paster  
ski. i

N a  w stęp ie  B iskupi zw ra c a ją  się os 
t ro  p r z e c iw k o  (k om u n izm ow i i b e z b o ż ­
n ic tw u :

Nero w swo.ch  ogrodach przem ien ia ! w 
j>ochod,iie p łonące setki m ęczenn ików . A le  
naw et poganin, i to pogan in  n ienaw idzący 
chrześcijaństwa jak  Tacyt, go rszy  się postęp 
k iem  Nerona zarówno nikczem nym  jak  po­
tw ornym  i okrutnym . N ero szukał p rzynaj 
m n ie j pozorów  w iny chrześcijan. A  dziś 
w  oczach nasz} eh na m ęczeńskiej hiszpan 
sk ie j ziem i zap łonęły  na now o neroń.skie 
pochodn ie, i to nie w  jednym  ty lko m iejscu, 
a le  rozsiane gęsto po kraju. Tam  na stosy 
płonące rzuca się bez sadu o fia r  męczeńskich 
tysiące l Z  czym że da się porów nać la potw or 
na zbrodniczość, to w y ra fin ov  ane okrucień 
s iw o, które przewyższa wszystko co dotąd 
w  dziejach  złość, p rzew rotność i nienawiść 
w ym yś liła  i czego dokonała?

A za tym i hordam i okrucieństwa i zdzi 
czynią kroczą w  w ielu krajach ci, k tórzy  sa 
mi n ie chcą w praw dzie  panowania kom uniz 
mu, ale p rzez brak zasad, przez nienawiść 
do rehgji lub też przez b o ja ź liw ą  po łow i 
czość i samolubne w yrachow an ie n ie um ieją 
się groźnem u p oża row i zniszczenia w niezy m 
przeciw staw ić  i idą w  zależność i w służbę 
wy wrotu, od  k torego się ćdiżegnu ja

\ a s łę p n y  L is t  m ó w i  o  ja w n e j  i skry  
te j p rop a ga n d ze  'komunizmu

T ru je  ona i  oślepia dusze, czyn iąc  je  po 
daLnym narzędziem  p ianów  swych i zam ie­
rzeń. A  zr tą propagandą wszędzie się wciska 
n ierozdzie ln ie  propaganda bezbożnictw a, te 
g o  n ieodrodnego dziecka komunizmu. Tu nas 
zaskoczy jak iś b łędny ognik apoteozy komu 
nizm u i jego  aposto łów  w  piśm ie pośw ięco 
n ym  wychowaniu  m łodz ieży ; ów dzie  pismo 
w arstw  ośw .econych  przebłysnie raptem  oś­
w iadczeniam i w  stronę R osy jsk iego  K rem la; 
to znowu oibija się o  uszy nasze nawet 
głos tego czy tam tego m ęża nauki, b iorącego 
udział w  publicznych wyścigach z ulicą w 
apoteozie kom unizm u I u nas też się ju ż 
m ów i głośno o tak zw anym  „fro n c ie  ludo- 
w vm ‘ ‘ , sk ro jon ym  w ed le  w zo ró w  z zagranicy 
sprzym ierzonym  rów n ież jak  i gdzie indziej 
W masonerią. Fron t ten chyJba w  tym  jednym 
uspraw ied liw ia  sw ą nazwę „ lu d o w y ", że w 
p ianach jego  tk w i okucie ludu podobnie jak  
w R osji w  kajdany najsrozszej m ora lnej, 
społecznej i politycznej n iew oli. A  gdybyśm y 
chcieli publiczn ie odkryw ać .szczegó ły  nam 
znane, toby przerażen ie ogarnąć m ogło  na 
w idok  tw orzących  się i istn iejących już ko 
m unistycznych jacze jek  podchodzących  pod 
różne organ izac je , a w zorow anych  śc śle we 
d le m od ły rosy jsk ie j i stamtąd też wspom a­
ganych i k ierowanych N ic ty lko K ościół jest 
przedm iotom  ałaków  tej kom unistycznej pro 
pagandy, a le  j Państw-o, w-szelki ideał m o­
ralny, n arodow y kulturalny

\ietvik._. k om u n izm  .podważa n o r ­
m a ln e  iycV- spo łeczeństwa

Zepsucie m oralne idzie aż do  wyuzdan i, 
n iszczy rod zin ę.'m ateria lizu je  dusze i w  nich 
m iast św iętych ogrn rozpala p łom ien ie zmy­
słowości, p ożera ją ce j w szelk ie skarby ducha. 
W a lk a  o  ch leb  i p ien iądz z jedn e j strony, 
a  pościg za k arierą  z -drugiej jakże często 
obn iżają c.harak'er, psują go  kosztem zasad 
i  sumienia. A jakiżc s laby jeszcze i wątły jest 
duch o fia ry  n ie-będnic potrzebny dla stwo 
rżen ia  w ie lk iego  i jednolitego i uchu p rze ­
c iw k o  wszelk im  próbom  rozstroju  1 A p rze­
c ie ż  m ężne ty lko  i p raw dziw ie  wdelkie dusze 
zdo ła ją  sprostać, w ie lk im  zadaniom

A jakie są środki wartki ze z łem ?

W sze lk ie j propagandzie n iszczącej dusze 
p rzeciw staw ia  się skutecznie jedyn ie praw da 
Chrystusowa i życie z Chry stusem zjedno 
c zen e  „Jam  jast droga, prawda i żyw o t", 
rzek ł Chrystus o sobie. ST) lko prawda Chrys 
tusow a rozśw ieca  dusze i będzie im poehod 
n ią pośród nory  om am ień i obłędu fałszu 
dzis ie jsze j chw ili. T y lk o  prawda Chrystuso 
-wa jest probieżem . k tóry  określa granice 
m iędzy  p raw dziw ym  a fa łszyw ym  ideałem, 
m ięd zy  złotem  a je go  naśladownictwem . T v l 
ko w  Chrystusie i Jego odw iecznych  wska 
saniadh ścielą sie szlaki d róg świetlistych 
pośród  ugorów  i b ezdroży .' Tylko- Jego po - 
kann jest lekarstwem* on zatruta strawę fa ł 
57vwvoh ideałów. T y lk o  On dusze słabe i po 
łowiesn® podniesie. S w oja  m ora u tw ierdzi i 
uświęci. Świat dzis iejszy k tóry się duszy 
p czbaw if. gdyż a w ymieni, na niskie i p rze ­
w rotn e  wartości, jedyn ie  w Chrystusie odna j 
d z ir  swa dus/e i siebie.

W  te j chw ili tak w  następstwa brzem ien 
nei. gdzie  nic innego n ie pozostało ludzkości 
i  narodom  jak  w ybrać m W —  ehry-stinniz- 
m em  a -sa(an:zmem w ypow iada iecym  się w  
kom un izm ie i bozbożn irtw ie, dziś zaklinam y 
was i odzyw am y się do was. ukazuiae wam  
Chrystusa: o ó jd ź r ie  za Nim- W szyscy  oj, 
k tó rzy  za Chrystusem idu i w idza n iebeznie 
czeństw o grożące nam i ludzkości, n iechaj 
•przekreśla sztuczne ro zd z ia ł ’ -, egoistyczne u- 
p ory  ; óazen ia i n ‘ e r łj się zdobędą na w spół 
m  obronns czyn

V. zakończen iu  listu B iskupi po lscy  
tYskazTi.ją na Jasną Górę, k tóra  ty le  ra 
zy  by ła  ostoją i ob ron ą  Polski.

Pow stańcy rozpoczęli atak
n<i S *5,»as Jat i:

Zajęcie Fontarrabji i fortu Gwadelupa
P A R Y Ż  (P a tj —  Kort spom łent H a t a 

sa w  Pam ptlun ie  donosi, że oJdziały  
j pułk Beorłegui zajęły  dziś rano bez  
w alk i m iasto Fontarab/a i fo r l G uadeln - 
pa. W o jsk a  narodow e posuw ały  stę ku  
ro iiia ra iu a  z całą osłrożnością, p rzy ­
puszczając, że oddziały rządow e wstrzy 
m i!ją sit; od strzelania, przygotow ując  
zasadzkę. Jetinakże okazało się, że od­
działy te opuściły miasto nocą po uprze  
dniem ograbien iu  go. W obce  togo pułk 
Beorłegui nakazał podjęcie niezwłoczne 
go szturmu na fort Guadelupa. Po  krót 
kuu przygoiow m ini arty leryjsk im  w o j­

ska atakujące dotarły  do fortu, który  
by ł już opuszczony. Zatknięto na nim  
sztandar narodow y, podczas gdy  w  Fon  
tarabia uderzono w  dzwony, zaw iada ­
m iając 0 zwycięstw ie i zw o łu jąc  lud ­
ność, k łóra  ukry ła  się na w zgórzach  o- 
kolicznyeii. P o  poh.d. w o jska  pow stań ­
cze podjęły  dalszy atak, posuwając sie 
w kierunku fortu San M areos. I)ow ód z  
two w ojsk  powstańczych sądzi, że San 
Sebastian podda się lada chw ila, gdyż  
miasto to jest zupełnie okrążone i sytn 
acja jego  jest beznadziejna.

W San Sebastian brak żywności
IIF -N D A YF  (Pat) —  W ed ług ośw iadczeń  je  

dnego z  A n g lik ów  przyby (ego oslatn io z San Se 

bastian, iśyf uacja w  tem unieście jest bardzo 

poważna. D aje się odczuw ać dotk liw y  brak 

żywności D okonyw ane są ciągłe aresztowania 

osób podejrzanych . K ilkaset osób podejrzanych

■więzionych jest w  gmachu kasyna O ddziały 

pow.stańczi izajęły wsie Ren teria  i Dezo, leżące 

m iędzy San Sebastian a [runem. W  Pasajes 

w o jska  czerw one jeszcze się bronią. W zięc ie  

San Sebastian hędzic d ia pow stańców  praw do  

podobn ie znacznie łatw iejsze , n iż  w z ięc ie  Irunu.

Powstańcy mają użyć gazów 
w ataku na Madryt

L O N D Y N  (Pat) —  W  zw iązku z pogłoska 

mi, ja k o b y  pow stańcy hiszpańscy m ie li zagro 

zić użyciem  gazów  trujących w  ataku na Ma 

dryt, ambasad. W . Bry [an ji w M adrycie, prz.eby 

w a jąey  obecnie w H enaaye, ma na życzenie 
rządu W . Brytan ji, naw iązać' kontakl z innnym i 

dyplom atam i, celem  pozyskania ich współpracy 

i zaw iadom ien ia  pt»wstańcóv,, że  bom bardow a 

nie M adrytu bom bam i gazów  cm i m ogłyby po 

ciągnąć za sobą (toważne konsekwencje.

M A D R Y T  (P a t). D zienn ik  o fic ja ln y  zam iesz 

cza odezw ę  do m ieszkańców  M adryiu , w  k tóre j 

(przew iduje m ożliw ość zastosowania p rzez p ow  

stańcow podczas a tak ów  pow ietrzn ych  gazów  

łzaw iących  i ip ery tu . W yd a n o  zarządzen ia , aby 

wszystkie apteki były ioez przerw y o tw arte  w  ce 

lu udzielan ia w razię iipotrzcby p om ocy  i współ 

d zia łan ia  ze szp italam i.

wojska rządowe zajęły M o w ę  miasta
Sietano

J U R C E bU N A  liPatj —  “W ojska rządow e za 

ję ły  w czora j cmentarz Ia jporzano,' k tóry  by ł 

ośrodk iem  oporu pow stańców  w p ob liżu  gó ry  

Aragon  na froncie Huesca. O ddzia ły  rządow e 

za jęty rów n ież połow ę miasta Sietano. P o w ­

stańcy bronią się jeszcze  w kościele, koszarach 

i fortecy. M iasto  to  jest ważnym  punktem stra 

logicznym  broniącym  Hue-sca. D w ie  kolum ny 

■ rządow e przecięły (jio-łącz-enie kom unikacyjne 

pom iędzy Huesca a  Juca.

Robotnicy przejęli pod swój zarząd 
przedsiębiorstwa cudzoziemskie

H E f lD A Y E  (Pa t ) .  Z  B arce lony  d o n o ­
szą: rooo tn icy  pracujący w gazow n i
i e lek trow n i przejęli te  przedsięb iorstwa 
pod  swój zarząd i w yłączną kontro lę . 
W śród firm  zasekw es trow an yrh  zna jdu je  
się p rzeds ięb iors tw o  ang ie lsk ie  „V io g o s  
y e b r o “ . Po  f irm ach  „ F c d "  i G enera l  
M o to rs "  jest to już trzecie przeds ięb ior  
s two cu dzoz iem sk ie ,  które Dorrrirr.o za­

p ew n ień  o  uszanowan iu  praw kapitału 
zag ran ic zn ego ,  zosta ło  zasekw estrow ane.

H F N D A Y E  (Pat) .  Z  Barce lony  d o n o ­
szą: w yd a n e  ostatn io  ro zporządzen ie
pozw a la  cu d zo z iem com  na w yco fan ie  
kap ita łów  z b an ków  i kas oszczęanośc i —  
bez żadnych  og ran ic zeń  w  w ypadku  
opuszczen ia  przez nich Hiszpanji.

Restauracji Astorjau

V f f .  3 .  K o w a l s k i

Wilno, ul. MICKIEWICZA 9 (gazie daw. Ziemiańska)
Bufet barowy obfic.e zaopatrzony we wszelkie zakąski. Wyśmienite śniadania, obm dy * kolacje. 
Napoje wyskokowe. Koncerty orK. Od g 12 w nocy wys ąpy a rtystyczne Gsbinety. Ceny dostępne

Kowno zaprzecza
P A R Y Ż  fPa t . )  A g e n c ja  H syasa  do- | mych rokow an iach  p o m ięd zy  N ie m c a m i  

nosi z Kow na: w  kołach rządowych  | a L itwą w spraw ,e  zawarc ia  paktu 
ośw iadcza ją , iż nic nie w iedzą  o  rzeko- | o  n ieagres j i .

B F iłL IIY  (? a t ) —  W ed łu g  nadeszłyeh  
fu w iadom ości x H iszpanii, oddziały pe  
w stanę*<* po zdobyc/u iru n u  ataku ją  Pa  
sajest oraz Benteria, przedm eście fabrj* 
czne San Sebastian. Artyleria  pow stań ­
cza zajęła pozycje w  odległości 4 m il

San Sebastian.
W  porcie San Sebastian znajdu je się 

torpedowiec niemiecki „ W o if“ oraz tor 
pcdow iec rządu  m adryck iego  N r. 3. 
M iędzy czerwonym i m ilicjantam i a na 
cjonalistam i baskijskim i, którzy obaw ia  
ją  się wysadzenia miasta w  pow ietrze  
prze* milicjantów, w yw iąza ły  się podo­
b n o  walk.' ukcziu . W  waiee o  San Se ba  
stian popiera oddziały powstańcze k rą ­
żow nik  ,,Fspana“ , który bom bardu je  ko  
szary  W  Irunie anarchiści zam ordow ali 
na krótko przed zajęciem  miasta, okolą  
200 zak ładników . Dalszych '50  zak iad  
n ików  onstawiono no fortu Guadelupa. 
Załoga  fn in u  liczyła około  12 tysięcy 
żołnierzy, z czego 5 tysięcy zbiegło do  
ilendaye, o  pozostał,, e*h zaś niem a  
żadnych wiadom ości.

R A B A T  (Pa t )  —  Powsćnńcza -stacja 
Tad iowa  w  S ew il l i  poda ła  o go d z in ie  13 
n as tępu jący  k o m u n ik a t :

„ P o  za jęc iu  Irunu  padn ie  w krótce  
r ó w n ie ż  San Sebastian. K o lu m n y  gen. 
M ola  p osu w a ją  się p o w o l i  a le pew n ie  
na M adry t  z abso lu tną p e w n o ś c ią  p o ­
m yś ln eg o  k oń ca  P ra w ie  ca ła  Anda lu z ja  
jest w  naszein p o s ia d a n iu 14.

# ■ ***

SYNDYKALlZACJ X  
ROLNICTWA?

H E N D A Y  (Pa t . )  7  B a r re io n y  d o n o ­
szą: Rada  E k onom iczn a ,  sk łaaa jąca  się 
/ przedstaw ic ie li  partji po litycznych F ron ­
tu L u d o w e g o  uchwaliła  projeKt dekretu  
w  sp raw ie  p rzebu dow y  życia gospoaa r-  
c zeg o .  Dekret  ten  który został p rzed ło ­
żon y  d o  zatw ierdzen ia  G enera lidadu  na­
kazu je  syndyka iizac ję  wszystKich rolni­
ków, w  celu u regu low an ia  produkcji 
ro lnej, tym  sa m ym  zos ta je  usunięta 
wsze lka  in ic jatywa prywatna w  zakres ie  
sprzedaży, kupna p rze tw o iów  p rodu k tów  
rolnych. P on a d to  syndykaty  ob e jm u ją  
sprawy kredytów  lo luych , u bezp ieczeń  
etc. P o s zc z eg ó ln e  syndykaty  złączą się 
w F ederac je  R eg jon a ln e ,  na których 
cze le  s tan ie Federac ja  Genera lna .

Samolot rządowy bombar­
dował Irun

H E N D A Y E  (P a t) —  Sam olot rządow y nrm 

bardow ał d z is ia j rano Eon larab ia i wojska 

pow stańcze w [runie. Eort Guadelupe dotych ­

czas uie został za jęty  p rzez  powstańców .

K 02D.cic koiumny rządowej 
koło Malagi

L IZ P O N A  (P a t). K om unikat w o jsk  pow stań  

czycn  donosi o rozb ic iu  koium ny w o jsk  rządo 

w ycli na północ od Malagi przez oddz.a ty  znaj 
du jące się p od  dow ództw em  gen. \ 'are la  W o js ­

ka rządow e p ozostaw iły  na jiołu b itw y  120 za- 

bitywli, 8 karabinów  m aszynow ych, am un icję  i 
sam ochody c iężarow e

Paki lekarstw od Laoour Party
L O N D Y N  (Pat- W ieczorem  wystano samolw  

tern do H bnpanji dla „Robotniczego Komitet* 
Zurow ia" w  fiarc* lonle 3 paki lekarstw i hi 
stru uh m ów  chirurgicznych. Przesyłkę wysłała  
„Indepenilen La  no u r Party", która zamierza te­
go rodzaju pomoc ol.azywwć hiszpańskim woja 
kom rządowym co tydzień.

Samoiot powstańczy zrzucał 
paczki ala oblężonych w Toledo

M A D R Y T  [P a t) Sam olot pow stańczy usiło­

w ał zrzucić nad A lkazarem  w T o led o  pakunk ’ 

z żyw nośc ią . Jeden z nich ty lko  dostał się w  rę 

••e obiega jących , pozostałe sjiadły ijoza iin jam i 
pow slańców

t

l-oo goannoy strajk oa zn&K 
sjiopiiiji dia Madrytn

PAR YŻ (Pat). Na znak sympatjl dla rząd *  
madryckiego odbyt się dzi., we francuskich f »  
brykach metalurgicznych j< dnogodzinny strajk  
demonstracyjny, który obj:|t ogołesr 225 ty-ic 
cy robotników w 2500 przedsiębiorstwach. W y  
nosi to ok o ło  «0°/o personelu . S trajk  odbyt się 
bez incydentów. Pochodów nie urządzam-
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P R Z E G L Ą D  POL I TYKI  
M IĘD ZYN AR O D O W EJ

W ś ró d  zdarzeń  ostatnich dwuch t y ­
godn i na s zc zegó ln ą  u w agę  zasługują 
dw a  następującą

Przed łu żen ie  s łużby  w o jsk o w e j  w 
N iem czech  i skazan.e i stracenie 16 
trock is tów  w  M oskw ie

Z tych dwuch zdarzeń drugie m.ało 
n iew ątp l.w ie  go rszą  prasę. P rzed łu żeń ,e 
w o js k o w e j  s łużby w  N iem czech  mniej 
za sk oc zy ło  świat, k tóry  już się p r z y zw y  
cza ił  do  dynam icznego  charakteru T r z e ­
c ie j R zeszy .  Ponadto , jak s tw ie rd z i ły  żró 
dta angielskie rozdzia ł traktatu wersal­
s k ie g o  o zbro jen iach N iem iec  już nie 
obow iązu je ,  pon iew aż  został już p op rze ­
dn io  naruszony. T e  prawnicze kruczki 
m oże  w szystk im  trafi y  do przekonania 
ale ich sens po l i tyczny  byl aż nadio  
p rzekonyw u jący :  Europa nie za reagow a­
ła czynn ie  na w prow adzen ie  p o w s z e c h ­
n e g o  ooow iązku  służby w o jsk ow e j  w 
N iem czech . Zresztą  w szeregu  innych 
kra jów  służba w o jskow a  trwa również 
dw a  lata, a skoro N iem cy  od zyska ły  
sw e  zw ierzchn ictwo w o js k o w e ,  nikt nie 
m o że  d yk iow a ć  in, o czas ie  trwania 
s łu żby  w o jsk ow e j .  Ś w iadom ość  tej o k o ­
liczności w p łynę ła  na to, że  akt n ie ­
m ieck i  nie s p o w o d o w a ł  m ocnych  p ro te ­
s tów  i ostrych kom em arzy .

K a żd y  lozum ie, ze żadne protesty 
mc tu nie pom ogą .  Inna sprawa, że 
zw ięk szen ie  e fe k ty w ó w  niemieckich daje 
now y  asumpt rywalizac ji zbrojeń . S łusz­
nie te ż  prasa angie lska zaznacza, że jak 
by  się N iem cy  n.e w ys i la ły  w  d z ied z i­
nie zb ro jeń  n.e da się usunąć p rzew ag i 
Sow ie tów , m ających  w ięce j  ludzi i su 
row ców .

Przedru żeniu służby w o jsk ow e j  w 
N iem cze c h  tow arzyszy ła  m ocna akcja 
an tybo lszew icka  czynn ików  po l . tycznych  
T r z e c ie j  R zeszy .  Akcja ta miała uzasad­
nić Kon ieczność przed łużen ia  s łużby w o j ­
sk ow e j  oraz utorować grunt przymierzu 
an tybo lszew ick iem u . .

Jak w idać  Hitler zam ierza r.a kon­
gres ie  partji n a rod ow o -soc ja l is tyc zn e i  
w  N o ry m b e rd ze  z ło ż y ć  od pow iedn ie  o- 
świadczenia.

W yn ik i obrad b iskupów n.trmecKich, 
konferencja n iem ieck iego  ministra p iopa- 
gan d y ,  dr. GóbDelsa z w łosk im  ministrem 
p ropagan d y  Alheri- w  W en e c j i  oraz 
przesilenie r ządow e  w Rumunji ś w a d r z ą  
o  tern, że akcja a r tybo lszew icK a  w E u ­
rop ie  nabiera na sile. Biskupi n iem ieccy, 
rac zapom,nająć o krzywdach, ktufe wy 
rządziła  kośc io łow i katolickiemu T rzec ia  
Rzesza , na p ie rw szy  plan wysunęli n ie­
b e zp ie c zeń s tw o  bo lszew ick ie  i k on ie c z ­
ność walki z niem, powo łu jąc  się na ak­
c ję  M o s k w y  i na w ypadk i w  H iszpenji.  
P r z y  tej oko licznośc i wskazali H it le row i 
na to, że  bo lszew izm  rozpow szechn ia

ROZUMOWANIA POZORNE
P e w n e  p ism o  po lsk ie  —  narodow e , 

pa tr jo tyczne  i an tysem ick ie  —  wydruKo- 
w a ło  przed  kilku dn iam i artykuł o  ko­
bietach hiszpańskich. T o k  myśli arty­
kułu ,est następu jący. W  kob iec ie  hisz 
pańsk ie j p rzywykliśm y widz ec wzór  cnót, 
w ierności i pobożnośc i .  W ych o w yw a n e  
ją  tak szlachetn ie  i surow o, że  nie wol 
no  je j było w ychodz ić  sam e i z d om u . 
„ O  kawiarni —  pow iada  artyKuł — m ow y  
n ie  b y ło “ . Re lig i jność  i konserw atyzm  
(a  m o że  tradyc jona l izm ) tak były w niej 
od  w ie k ó w  ugrun tow ane , ze  gdy w roku 
1931 otrzymała p^awo g lo sow an ia ,  zw ió  
ciła się natychm iast przeciw  w łasnym  
„o s w o D o d z ic ie 'o m “ —  soc ja l is tom , wystę­
pu jąc  w ob ron ie  z a g ro ż o n e g o  kleru. 
Kró tko  m ów iąc ,  kob ieta  h iszpańska sta­
nowiła ia ea ł  kob iety , żony, m aik i,  m a- 
tror. etc. W zm ia n k o w a n e  p ism o  nie 
d o d a je  tylko, czy była rów n ież  id ea łem  
kochanki,  ch oć  zda je  s.ę, że  nasza w ie ­
dza o  kob iec ie  h iszpańskie j, czerpana 
z rom ansu , p iosenk i i muzyki, rysować 
ją nam będz ie  raczej jako nam iętno  
Carm en , niż dosto jną  „m a tk ę -H is zp a n k ę "

A l e  coź  sie z tą X 'm e n ą  * to ł6?  Jaka 
siła kazała je j  pogw a łc ić  p tawe na tu ry—  
zapytu je  p ism o  — i p rzem ien iła  ją w bestję,

się tam, g a z ie  zachodzi upadek w p ły ­
w ó w  kośc io ła , stąd zaś zdaniem b isku­
pów  nieimepkich wynika, że  chcąc w a l­
czyć  z b o ls zew izm em  . na leży  n ie ty lk o  
zaprzestać walki z lęośc io łem , lecz  
g o  popierać.

P r zy s z ły  Kongres partj. narodowo-sućja- 
l is tyczn e j  w  N o rym b e rd ze  pokaże  jakie  
w n iosk i  w yc iągną ł H itler z o św iad ­
czeń b iskupów  niemieckich, tor ibących  
d rogę  ugodz ie  K ośc io ła  ka to l ick iego  z 
T rzec ią  Rzeszą.

Dym is ja  rum uńsk iego  m inistra  
sp raw  zewnętrznych  Titulescu w y w o ­
łała l iczne kom entarze  w prasie zagra­

nicznej, zrozum ia łe  ze  w zg lędu  na sta­
now isko , jakie z d o b y ł  sob ie  długoletn i 
k ierownik polityk i zagranicznej Rumut.ji 
w M a le j  Entencie , Entencie  Bałkańskiej 
i L id ze  narodów.

Dym isja  T itu lescu zosta ła  pow itana  
z radośc ią  w  Berlin ie  i ze smutkiem  
w  M oskw ie ,  co w  pew n ym  stopniu w y ­
jaśnia jej ewentualne znaczen ie. C zy  
obaw y  angie lsk  e, że R um un ja  w chodz i  
w  orb itę  w p ły w ó w  niemieckich są 
ca łkow ic ie  uzasadnione, to  inna sprawa. 
N iem cy  w  każdym  razie nie są tak pew  
ne sw o je j  sprawy, „V ó lk isch er  Beobach- 
ter* p rzypuszcza ,  że  dymisja Titu lescu nie 
oznacza  kon ieczn ie  rezygnac j i  z orjen-

Z pobytu gen. Rydze-Śmigłego we Francji
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Zdjęcie  przedstawia gen. Rydza Śm igłego wraz i  otoczeniom  na ' słupniach mauzoleum  ku
czci poległych  w  Douamomt.
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Francja zwiększa siłę obronną państwa
SOKOSOI 4 M IL IA R D  200 M IU .  KRa N K Ó W :

,Z kole i m in. maryn. Gasnier Dunarc przed 
stawzl p ro jek t dekretu, upow ażn ia jącego gc do 
poczynien ia przed 31.X II  rb. W Y D A T K Ó W  A 
WYSuhJOŚGI 100 m ilj. fr. na budow ę punktów 
oporu  arty lerji na-abrzeznej i na roboty w  nor 
ta d i wojennych.

PARYŻ (Pa t) —  Dziś rano odlby-ło się posie 
dzem e rady m in istrów  Jak donotsi kom unikat 
o fic ja ln y , na propozycji; m in. iDakuher rada 
za tw ierdziła  p ro jek t ustawy, zm ierza jący  do 
zw iększen ia  s iły  obronnej przez ro zw ó j or- 
gan izacyj onrony. P ierw sza czijY; tego program u 
m ająca być zrea lizow ana w  roku budżetowym  
1S37, W YM A G A Ć  B Ę D Z IE  K H E1A T Ó W  W  W Y

tacji prcfrancuskłej, le c z  raczej un ieza ­
leżnienie zag ran iczne j polityki R u ­
munji od  w p iy w ó w  m oskiewskich,  
czyli idz ie  po linji: „Z  Paryżem , ale nie 
z M o s k w ą " .

M ó w ić  o przystąpieniu  Rumunji do  
bloku an tybo ls zew ick iego  b y ło b y  przea 
wcześn ie , choc iażby  d latego, że  b lok ten 
dop ie ro  się zarysowu je . O bok  Berlina 
drugim filarem te go  bloku w ed łu g  in- 
tency j n iemieckich ma być R zym , inne 
państwa m ia łyby  w tym bioku o a e g ry -  
wać rolę adjutantow

W łoch y  jak  dotąd nie wykaza ły  nad­
miaru ocho ty  do  takiej kom binacji po l i­
tycznej.  „Vó lk ischer B eobach te t"  z ubo­
lewań em stwierdza, że W łos i rńe d oce ­
niają n iebezp ieczeństw a  b o ls z ew ick ie ­
go .  Prasa w łoska rozróżnia m ięd zy  k o ­
munizmem a Zw iązk iem  Radzieck im  i u- 
zasadn a odrębne  ustosunkowanie się do  
ka żd ego  z tych dwu czynn ików , m iano­
wicie. b e zw zg lę a n ie  w rog ie  do komu­
nizmu i p o jedn aw cze  w stosunku ao  
Z S. R. R. Z  pozaeuropejsk ich  zdarzeń 
okresu n aszego  sprawozdania  zasługują 
na u w agę  ukłaa b ry ty jsk o -eg lp sk i,  przy ­
w raca jący  E g ip tow i  ca łkow itą  n ieza leż ­
ność i p rzekszta łca jący  dawne państwo 
faraonów z wasala w sojuszn ika A ng ł j i ,  
oraz akcja po jednaw cza  trzech  państw 
araDSkich w  zatargu  palestyńskim Są 
to  don ios łe  wydarzen ia , pow ażne  p r z y ­
czynki do  uniezależnienia B lisk iego  
W schodu  od Europy. Interwencja ta na ­
daje walcd A rabów  palestyńskich  pan- 
arabskie znaczenie. Ten  obrót r zeczy  
jest nader n ieb ezp ieczny  dla żyao w sk ie j  
akcji o s ied leńcze j  w Palestynie. Ostatnie 
w iadomości, coprawda, brzmią dla akcji 
s jon is ty rzn e j  bardziej pom yś ln ie , skoro 
rząd bryty jsk i uznaje, że  zaw ieszen ie  
im igracji żydow sk ie j  nie b y ło b y  w  o b e c ­
nych warunkach uzasadnione, c z yn  o d ­
rzuca przesłankę ugody  z Aiabami, w y ­
suniętą przez pośredników.

S form ułowan ie  to  jednak p ozos taw ia  
m oż l iw ość  wytłumaczenia  g o  w ten spo ­
sób, że  rząd bryty jsk i w y m a ga  zap rze ­
stania arabskiej akcji te ro rys iyczne j ,  ja ­
ko przesłanKi pe itrak tacy j,  n e odrzuca 
jednak a lim ine zaw ieszen ia  imigracji 
ż yd ow sk ie j  do Pa les tyny .

Artgija m oże  chce uczc iw ie  wykonać 
zobow iązan ia  w y p ły w a ją c e  z deklaracji 
Balfoura, ale Ang l ja ,  która dba o b e z ­
p ieczeńs tw o  najkrótsze j d rog i morskiej 
do  Indyj nie zapomina również o k o ­
n iecznośc i utrzymania przy iaznych  s to ­
sunków ze  światem araDskim.

Spectator.

Tbcnriadka, Cim VER5lTe
De C E D I B  -nlea Csyciąrdoru?.

krwiożerczą i okrutna, która z karab inem  
w rękach i n o że m  w zębach  m ordu je  
ludzi?

Otóż, p ism o  rozum u je  w sposób  
barazo  c iekawy, ze  w zy 'ęd u  na j e g o  na­
iwność, na wytarty szab lon  m yślen ia , 
na d e m a g o g 'C z n y  j e go  charakter, nako- 
n iec ze  w zg lędu  na pos ług iw an ie  się 
w  rozum ow an iu  a rgu m en tam i pozorne- 
mi, n ieprawclz iwem i, w które przecie 
wierzy. W łaśn ie  n ed a w n o  czyta łem  arty­
kuł o  książce W altera  Poppe lreu ttera  
p. t. „D ie  psychck iit ische  P ad aq og ik * .  
Pop p en eu t te r  dow odz i ,  że w naturze na­
szej leży sk łonność  d o  tw ierdzeń pozor ­
nych, d o  ro zu m ow ań  i zrozum ień  pozo r ­
nych. Psychokrytyczna p ed a g o g ik a  m ia ­
łaby, j e g o  zdan iem , uczyć ludzi od ró ż ­
niania pozoru  od prawdy —  Schein le i-  
stung od  Echtleistung. Artykuł o  ko­
b ietach hiszpańskich wydał mi się k la ­
sycznym  przyk ładem  p o z o rn e g o  i o z u - 
m o w a m a

A lb o w ie m ,  po p ie rw s z e : na c zem
autor artykułu op  era swe w iadom ośc i  
o  kob iec ie  h iszpańsk ie j?  M ów i krótko: 
„K o b ie ta  hiszpańska .. Z n a m y  ją nie od 
a z i ś ! “ 1 natychmiast, z n iezachw ianą
pew nośc ią  s ieb ie  w yw odz i  i każe nam  
w  to wierzyć, że była ona zaw sze  cnot­
liwa, p obożn a  i p ięknych obycza jów .

A le  d laczego ,  skąd i czy napraw dę taką 
była ta kob ieta , w  tym kraju, t tóry o p ­
rócz X im en  w ydaw ał J oan n y  Sza lone. 
Izabe lę  1 i U, św. T e resę  z jej w iz jami 
w praw dz ie  mistycznerni a le p łon ącem i 
od  straszliwych nam iętnośc i,  w kiaiu 
gd z ie  duszam i władali d iu g ie  wietti także 
X im enes i  ? N ad  tern py tan iem  autor 
artykułu m e  zastanawia się. C o  więcej: 
przy jm uje  jeszcze  j e d r ą  tezę, n iem n ie j 
pozorna, tę m ianow ic ie ,  że  uważa k o ­
bietę w o g ó le  za czynnik  pokotu i har- 
m onji. P is z e :  „S a m a  natura wyznaczyła  

ją na w ie rn eg o  stróża ogn iska  d o m o ­
w eg o ,  na o p ieku n kę  dzieci ■ gospoaa r-  
stwa, naw et w tedy  gdy  m ąż  idzie  w a l­
czyć. O d  czasów  m aczug i d o  epok i w o j ­
ny lo tn iczo -gazow e j n iew ie le  zm ien iło  się 
pod  tym  w z g lę d e m " .  I znow uż prawda 
pozorna, bo historja kultury, m ora lnośc i 
i o bycza jów  da nam  tysiące przyk ładów  
p rz ec iw n ych : od  Lokust, a 'b o  jeszcze  
g łęb ie j  Sięgając, po  „m a łe  sadystk>“ z 
czrezw ycza jek  czasu w ie lk ie j  rewolucji 
rosyjskiej, po  m ałe  V io le tty  Noziers, d o  
G orgon ow e .  I M essalin  jest w ięcej, niż 
s ię przypuszcza, tych małych  w iaśnie, 
codz iennych , pow szedn ich  M essalin , o 
które  się o c ie ram y  na każdym  kroKU. 
1 d z iec iobó jczyń  bardzo okrutnych, m e 
d o  po jęc ia  bezlitosnych —  nieznanych, 
za traconych p o  c iem n ych  wsiach i c i e m ­

nych zaułkach miejskich. I nakon iec  
mścic ie lek, dla k iórych w itryolej b id z ie  
u podu ban ym  środk iem  zem sty  w łaśn ie  
d la tego ,  że  poka leczy ,oszpec i ,  nap ię tnu je  
na cate życie. A le  nie chc ia ibym  się 
okazać  ani rm zoginą  w stylu W e in in ge -  
ra, ani też od d aw a ć  się wątp liwej filo- 
zo f j i  nad psychiką kob.ety. Chodzi tyl­
ko o  to, że  u m ie  ona  być okrutna —  
nie p ow iem  : bardziej od  m ężczyzny  — 
ale m e ustąpi mu, gd y  za jdz ie  potrzeba  
okrucieństwa Potrzeby  zaś takie  n iek ie ­
dy  zachodzą. W idoczn ie  m ają  sw e  przy­
czyny. W idoczn .e  —  użyłbym stów znaw­
cy kob ie t  hiszpańskich —  sam  natura 
n iek iedy  d op row ad za  d o  w ybu chów  dzi­
k iego ,  bes t ja lsk iego  okrucieństwa. O czy ­
wista trzeba je  leczyć i w yp len iać  pe- 
d a gog ic zn em i,  mądrerm  zab iegam i.  N ie  
w tem  jedn ak  rzecz.

Rzecz w  tem , że m ep o d p isan y  psy ­
ch o lo g  z p ism o, o  k tórem  m ow a , p o ­
służył się w swern rozum ow an iu  jeszcze 
je d n y m  pozornym  a rgu m en tem . S tw ier­
dził m ian ow ic ie ,  że  po ięc ia  ob yc za jow e  
i p rawne są n ienaruszone. Zn aczy  to 
u n iego ,  że w pojęć, i o b y c za jow em  k o ­
bieta h iszpańska winna być cnotliwa 
i poDOŻna, w po jęc iu  zaś p raw n em  musi 
s iedzieć  w d o m u  i nawet m o w y  n iem a, 
by wyszła d o  kawiarn i 1 znowu g o tó w  
je s tem  zgtupia frant zapytać  psycho loga ,
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Obecnie, kiedy syn biednego szewca gruztió 

kiego W isarjo iia nSEUGASZWiLEGO, SO.sO (ur  
w 1879 r.) jest wszechpotężnym władcą szóstej 
tzęśej globu ziemskiego —  ma on bardzo dużo 
biografów , którzy p'szą o  jegc życiu w  spo;.ób 
-odpowiadający upodobaniom „wodza na.odów** 
i jogo wielbicieli. Fakty z przeszłości nie. grają  
w te n radnej roli. Zawsge możnzi je dostoso- 
w-a no dzcLsiejf-zego stanowiska władcy krem- 
lowsl iego.

Ten świadomy fałsz różnego rodzaju diron- 
jownlków**, pozbawia nas jprzyjenmoścl czyta 
n a  “tcs! j oai dzo ciekawych i zabawnych epizo 
Jów z życia wieikich ludzi. Któż naprzyklad wic 
dzbuij, ie  Soso Stalin, zwany w dziecińst­
wie przez kochającą ga matkę „ESKA“ —  za­
nim został „wodzem w odzów " —  dosc pilni'! 
przygotowywał się na duszpasterzu prawosław­
nego. Prawie, że nikt. W  oficjalnych bo wie tu 
hk^.-afjacL Stalina o  tym okresie jego -tycia ał 
bo nic wspom :n a  sic wcale, albo w teu sposób 
że miody Kska, nawet będąc uczniem szkoły du 
chownej (t. zw. duchownoje nczilis tcze) w GO  
RI, a po je j ukończeniu studentem tyflisklego 
neminarjam duchownego —  był już zajadłym  re 
wolitcjoiMstą.

W  rzeczywistości na>omlast sprawa z małym  
Eski pizedstjw iaia się prawdopodobnie wręcz 
odwrotnie. Świadczą o  tern wspomnienia jego  
rówieśników, wydrukowane ostatnio w wycho 
dzącej w Tyflisle bolszewickiej gazecie „ZAK1A  
W O S T O K A ", a następnie w wyjątkucb przedni 
kowane w ienlugraózkiej ..KHASNAJA G »Z IL  
TA*1 i om ówione przetz N. Oesnina w  paryskich 
„P O Ś LE D N I JA NOWOSTI**.

Z tych źródeł przytaczających wspomnienia 
szkomego towarzyszu Fisiu Dżugaszwili'cgo GO  
GOCH IJA, dowiadujemy się, ze w mułem wów­
czas 8-miotyslęcznem miasteczku GORI, gdzie 
mieszkał biedny szewc W isarjon  Dżugaszwtli, łst 
aniai szereg różaych szkół powszechnych. W  jed 
„e j z nich, której niewiadomo z jakich wzglę­
dów Gogoehija nie wymienia, pobiera! początko 
wo i puk m-.ły Esku. Poeatem w  Goci był rów ­
nież szereg szkół specjańrych, senunurjum nau 
czycielskie, progimuazjnm  żeńskie i męskie o- 
raz szkoła dnrbawnu, wyłącznie dla dzieci po 
pów W  jaki sposou i dlaczego młody Fsko  
-wstąpił wiaśnie oo  szkoły duehownej— o  leni Go 
gochiju. który też był uczniem tej szuoły —  nie 
pisze.

Skądinąd natomiast wiemy, że najw iększeut 
marzeniem matki dzisiejszego władcy Rosji ra­
dzieckiej było, ażeby je j syn został popem. Do­
łożyła om wszelkich starań  aby przezwyciężyć 
stojące na diodze przeszkody i w  r. 1890 umie­
ściła go w  gorijskiej szkole duchownej.

Kandydat na przyszłego popa, jak wynika ze 
wspomnień jego szkolnego kolegi, był uadzwy 
czaj pracowitym ł pilnym uczniem. Rada peda 
jęogiczr/e wystarała sic mu nawet o stypetidjum  
państwowe. Ale od stypendystów tej szkoły zda 
uicro DENISA Rada pedagogiczna w y­
magała iilety I no pilności w nauce, leeiz 
jeszcze w większym stopniu wzorowego o- 
raiz gorliwego wykonywaniu zasad obrządku  
wiary prawosławnej. Tę bądź ąu bądź naflzwy 
czaj interesującą psychologicznie cechę Gogochi 
ja pomija mili zeniem. Należy jednak przypusz 
ezr żr sk łro  mh>dy Dżiigaszwili, juk wynika 
z anlszego opowiadania autora wspomnień w  r. 
189-t ukończył gorijską szkolę duchowną z odz­

naczeniem. jako  najlepsay je j wychowanek —  to 
oczy wiście nie mógł on uchybić żadnym wy mu 
^om n»dy pedagogicznej. W  przccciwnym bo­
ntem wypadku, ni dostałby on nietylko od­
znaczenia w foruiłe t. zw. „listo pochwalnego*' 
—  ale co więcej — stypcndjuiii państwowego na 
dalsze kształcenie się w tyfliskiem semlnarjum  
ftneuownera. do którego wstąpił niezwłocznie po 
ukończeniu goryjskiej szkoły duchownej.

W  seminartom nuchownem Dżugaszwlll

przebył aż do t. ew. > ktsy teologicznej tbogo- 
slowskago klassa) lecz itur.su nie skończył. „Jo­
zef Dżagaazwtili —  jak  pisze Gogoehija —  wy 
jzed l z sem inarjum  bez dyplomu**. W  jaki spo 
sob to się zdarzyło — ..kolega Stalina również 
nam nie chee o  tern opowiedzieć. W spom ina tył 
ko, że wychowankowie łyftisktego seminarjum  
nielegalnie wydawali odręcznie pisaną gazetkę 
seminaryjną. Pewnego razu in.spe.tor seminar- 
jtim ABASZ1DZE dokonał rew lejl i u Dżugaszwi 
tego znalazł artykuł napisany do kolejnego nu­
meru gazetki. I tezkolwlek p. in.„pe-ktor znalazł 
artykuł tylko u najbardziej wzorowego ucznia, 
to jednak jakimś cudem t drazu dowiekzial się o 
wszystkich współpracownikach nielegalnej gazet 
ki.

Nawiasem  mówiąc wszystkich „winowajców*1 
jak  wyniku z relacji Gogoehija spotkała dość 
łagodna kara: sprawa została Katu.,zownn& ra 
da pedugogicznu zmniejszyła jedynie stopnie ze 
sprawowania, a głównego winowajcę Dżugaszwi 
tiego (Stalina) u którego znaleziono artykuł, nie 
pozbawiono nawet styp*ndjum państwo w ego.

Jak m autokratyczną Rosję carską, ten libe 
ralizm oraz wyrozumiałość rady pedegoglczncj 
seminarjum  duchownego są bardzo i bardzo wy 
mowne. D juga .zw li dopiero po roku po wspom

■lianem wysryclu go jako ,spiskowca** opuścłi 
*cmiuarjun> ducnowpe.

Niektórzy autorzy wspominają natomiast, że 
w w późniejszycąh czasach już Lędąc w szeie- 
gUih rewolucjonistów, Dżugas-w ili miał oś w lad 
czyć, iż  świaJoiuie wsypał on wszystkich swych  
kolegów, bo jakoby nie chciał, żeby oni zostali 
popami, leci. wolał Ich widzieć jako rewolucjo  
■listów

Jak jednak było w  rzeczywistości— pozostaje 
do dnia dzisiejszego tajemnłeą. Niewiuosłmo  
również co pcnnęln samego Dżugasizwnego nt 
drogę karjery rewolucyjnej. W  czasach ostat­
nich „zboczenie** swe z drogi karjery duchownej 
tłumaczy sam Malin w sposób uieeo popowski: 
ZM IA N  V W IA R Y .

Kicdj bowiem w Kremlu przed kilku luty od 
wied7.il .Stalina znany pisarz niemiecki Emi 
Ludwig i cheąc wyjaśnić tę psychologiczną ta­
jemnicę zadał swemu dostojnemu interlokutora 
wi pytanie: „Go panu popchnęło na dragę opczy 
eyjną? Może zte obejścL ze strony rodzlcow?**. 
Stalin ddpowiedzial: „Nie. Rcdtztcc mol byli
łudźmy niewykształconymi, jednak obchodzili 
się  ze mną Zupełnie dobrze (sowsłeui nie pło­
cho). Jeżeli nostalem rewolucjonistą ło tylko dla 
tego, że doŁzediem do przekonania, że mrksi- 
ści mieli rację**. V y .

Ostatni dzień manewrów włoskich

W ie lk ie  m anewry djrmji wiosk e j pod .Aveiim > i w górach trpina zostały z ikouczone wspauu- 
tą tew ją  m anewrujących  oddzia łów  W  Liroczystości zakończenia m anew rów  prócz Mussoli- 
n iego w z ię li udział k ró l w iosk i W ik to r  Em anuel w raz z k ró low ą  książę następca tronu Hura- 

hert, m arsz. B adog lio  i n a jw yższa  gen era lic ja  włoska.
Zd jęcie  nasze przedstaw ia króla W ik to ra  I j i i p nuela i M usiolin iego, OKkOierającycli w  towa 
rzysłw ie  k ró low ej, nasęępcy tronu i m arszałków artnji w łosk ie j defiladę oddzia łów  z m a low n i­

czego pagórka
f  I  — I M I l i l i n i — W l f  l l I l i a n a i l M n — Hf— Hmii— ilflllililś l Ili I

Egzekucja dziecka z ląk upartych
dziadków

D o  p ie rw s z e g o  w ydz ia łu  Cyw ilnego  
sądu o k r ę g o w e g o  w  W arszaw ie  w p ły-  
t ię ło  n ie zw yk łe  po w ó d zrw o .  Chodz i - o  
p rzep row adzen ie  n iecodz ienne j  egzekuc ji

czy is tom ie  po jęc ia  o b y c za jow e  i p raw ­
ne są n iew zruszone  Z d aw a ło  mi się, 
ż e  wręcz przec iwn ie , że  w łaśn ie  u lega ją  
o n e  wciąż w ah an .om  i p rzem ian om . 
J e d n o  ty lko m o ż e  jest w nich mewzru 
s zon e :  p jn k t  wyjścia, ó w
e g o izm ,  który t łumaczy, że d ob re  jest 
to, co  jes t  w y g o d n e .  Być m oże ,  k o b ie ­
ta h iszpańska Dostępuje o b ecn ie  po 
hotentocKU, a le  rów n ież  być m oże ,  że 
na dn ie  je j  p os tęp ow a n ia  leży zupe łn ie  
inna przyczyna, o której jej znawca p o l ­
ski (Opiera jąc  s.ę na rom ans ie ,  p !osence  
i o p e re tc e )  naw et n ie  pom yś la ł:  je] roz- 
kiełznanic. o b e c n e  m o/e  być poprostu  
reakcją  na w ie lo w iek o w e  w ych ow a n ie  
w  d o m u  i w klasztorze, tak p iękne  w 
swej surowości (zd an iem  p o lsk ie go  znaw ­
cy ),  że  naw et m e  w o ln o  jej by ło  w y ­
chodz ić  d o  kaw.arni.

Mle i w  tern m iejscu ów  znawca  d o ­
puszcza s-ę jeszcze  j e d n e g o  p o z o rn e g o  
a rgu m en tu  w rozum ow an iu , szukając 
ź ród e ł  „ ro zb es tw ien ia *  Pow iada  fak tem  
jest  i e  „k rw iożercze  odruchy  nie p o w ­
stały u kob ie t  hiszpańskich pod  rząda­
m i p raw icow em ,* .  R^ecz jasna, n ie p o ­
wstały. W yzw o l i ła  je  i rozpęta ła  rew o ­
lucja N ie  znaczy to jednak , by nie 
istniały p rzed tem , a teraz d o p ie ro  się 
u jawniły  N ie ,  m usia ły  być i daw n ie j,

ty lko utajone. Rewoluc ja  stała się cięż- 
k iem  d ośw iadczen iem , d z ie jow ą  próbą 
charakteru i w łaśn ie  wszystkich owych  
cnót, dobrych  obycza jów , m ora lnośc i 
i pobożnośc i  Kob ie ta  h iszpańska z tej 

hoten tock i p róby  wychodz i istotnie  odarta z uroku, 
on ya n a  i groźna, f i l e  w tak im  razie 
nasza do tych czasow a  w iedza  o  niej m u ­
siała być zgo ła  n iedoskon a ła ,  pozorna 
i naw et ta lszywa. PoisKi autor aitykułu 
o  kob iec ie  h iszpańskie j z łożył tej n ie ­
w iedzy  d ow ody .

Z fe l je ton u  w yp ływa  je d n a k  inny 
rnorał— ogó ln ie jszy .  Oto, p o d o b n ie  jak  
z iaw ca  kob ie t  h iszpańskich poczyna ją  
soo ie  dziesiątki i setki różnych  d z ien n i­
karzy, p iszących n iety lko  o  hhszpanji, 
lecz o  dzies iątkach i setkach spraw, 
które poda je  s.ę czyte ln ikow i Czyteln ik  
biedzi s ię n iek iedy , aoy  odróżn ić  pozór 
od  prawdy W sze lak o  najczęście j b ierze 
wszystko za dob rą  m on e tę .  I nie m o ż ­
na s.ę dziwić, skoro  mu w yw odzą  o 
„p raw ach  natury* i „ p o ięc iach * ,  które 
są n iew zruszone  —  w tym  jedynie- celu, 
by p rzem yc ić  sw o je  w łasne  in te re so w ­
ne. h o ten tock ie  nieraz, sprawy, zw ane  
w  takich w ypadkach  „ id e a m i* .

'Jerzy W yszom lrsk l.

za pośredn ic tw em  komornika, a przed 
b io t e m  „za jęc ia '1 ma b y ć  dwuletn ie  
dziecko.

D o  sądu zw ró c i ł  się tramwajarz w ar­
szawski Bolesław' Jakubowski, który od  
d łuższego  czasu bezsku teczn ie  dom agał 
się od  ro d z iców  zmarłe j sw e j żon y , roi 
ników M ożdżeńsk ich , zam ieszka łych  w 
P ło eh ocm ie ,  pow . b łońsk iego ,  aby  mu 
wydali  j e g o  dwuletnią córeczkę .  W b rew  
wsze lk im  usiłowaniom  ojca. dz iadkow ie  
odm aw ia ją  mu zwrotu dziecka. P e łn o  
m ocnik  Jakubowsk iego , adwokat Małe 
wsk,, z g ło s i ł  ten sen sacy jny  wniosek, 
by  w razie pon ow n e j o d m o w y  p rzep ro ­
w a d zon o  egzeku c ję  sądow ą  za p oś red ­
nictwem komornika.

B y łb y  to p ie rw szy  w yp ad ek  w his- 
torji sądów , żeby  d z iecko  b y ło  uważane 
za ob iekt „za jęc ia * .

Wzdłuż l wszerz Foiskl
E lektryfikacja Polesia.

W  ostatm eł. kilku lat w idocz
ny jest pos tęp  w dz ied z in ie  e lek try f i ­
kacji Po les ia . 1 N ie za le żn ie  od tego ,  z e  
wszystk ie  m iasta i m iasteczka pos iada ją  
w łasne  bądź d z ie rżaw ione  zak łady  e lek ­
tryczne, pow sta ją  także e lek trow n ie  w 
większych osadach  wiejskich. W  ob ecn e j  
chwili w tak ch o sadach  jest  12 zak ła ­
d ó w  e lek t iycznycn .

W  r. b p rzystąp iono  d o  p u d ow y  w  
Brześciu n./B. p ierw sze j na Po les iu  pa- 
ro turb inow ej e lek trow n i o  m ocy  ^ O O  
k i low atów  kosztem  przeszło  m iljona zł. 
Za kilka t y g o a m  będz ie  u ruchom iona  
e l e k t i o * n ia  w T o m a szó w c e ,  pow . b rze ­
sk iego .  Z  prądu tej e lek trown i będz ie  
m o g ła  korzystać  w ieś  O rch ow o ,  p o ło ­
żona  w pooliżu  T om aszów K i P ro jek to ­
w ana  jes t  w  najb liższym  czasie  b u d o w a  
zak ładów  e lektrycznych w L u b ie s zow ie  
(p o w  koszyrski) i S ze i tszew ie  (p ow .  
prużańsKi).

Rów n ież  w  na jb liższym  czas ie  ma 
powstać  e lek trow n ia  w  Zab in ce ,  p o w ,  
koprynsK iego .

W y d m y  pó łw yspu  helskiego podm yte.

Silna burza, k óra t. wała w  ostatn ich 
dn iach  na Bałtyku, wyrządziła  na o d ­
cinku W ie lka  W ie ś — C h a łu p y— Kuźn.ca 
dość  zn aczn e  szkody. W  kiiku m ie j ­
scach p o d m y te  zosta ły  siln ie  w yd m y , 
o raz  ZDOcza w /dm  za les ionych  (urząd 
Morsk i przystąpił d o  zabezp ieczen ia  za 
g ro żon ych  m ie jsc

W y b ił sobie szpilka oko aby  nie pójść  
d o  .voy;ka.

W  Sadzić Okręgowym we L,wowie loezjUi «le  
w poniedziałek niezwykła sprawa. N a  ław łr k  
saarżonycb zasiadł Siantaław kom  , włeśnuut 
z Doliny k. Gródka Jagiellońskiego który 
cheąc zwolnić się od służby wojsKoitej —  p m  
bil sobie szpilką oko, a  następnie, y  utrzymać 
je  w stanie ropiejącym, przemywał codziinnk  
odw uren  t  liści tytonia!

Kom isja poborowa pa stwierdzeniu przer 
szpital wojskowy uszkodzenia oka, zaliczyła 
Kosakn do Kategorfl D. Z czyn sw ój odpow ia­
dał Kosak w sąazie. tiosprawę odroczono.

Pow szechny Teatr Żołniei#.« 
we Lw ow ie .

O rgan izu je  się obecnie we L w o w ie  nową pla 

ców lic ku ltu ralno ośw ia tow y pod nazwą . .P o ­

wszechny T ea lr  Żo łn ierza ". Pow sta je  on d zięk i 
wybitnem u poparciu  w icem in  Spraw- W o jsk o w . 

gen. L itw in ow icza  j gen Czum y o raz zarządu 

miasta, ź  ram ien ia w o jskow ośc i w sktad k ie ­
row n ictw a teatru w chodzi rtm, Burnatow icz 

N o w y  teatr będ zie  się m ieśc ił w  sali teatru 

„R ozm a ito śc i", a inauguracyjna p rem jera  odb ę­
dzie się w po łow ie  b. m T ea tr -będzie (ioslępny 

n iety lko  dla żo łn ierzy, a ceny m iejsc ustalono 

w gran icach  od  25 gr do I,eO zl. Nadto sieroty 

i bezrobotn i tbędą o trzym yw ać  pewną liczby 

m ie jsc  bezplatn.e.

Konkurs im  w iersz o książce.

Zw. K sięgarzy Polsku h og łos ił konkurs na . 
u tw ór poetyck i o  książce. R ozm iar i rod za j 
w iersza m ogą być  dow olne. P rzew id zian e  są 
trzy  nagrody: I  —  zł. 100 I I  —  zł. 75, I I I  —  
z ł 50. U tw o ry  nagrodzone stają się w łasnością 
o rgan iza torów  konkursu. W iersze  nadesłane na 
konkurs, w inny b yć  zaopatrzone godłem . Godło 
ło w inno byc pow tórzon e na zam knięte j koper 
c ie, d ołączon ej do w iersza, a zaw ie ra ją ce j im ię 
nazw iskb i adres autora w iersza.

T erm in  nadsyłania u tw orów  konkursowych  
jkicI adresem  Zw. K sięgarzy Polsk ich , W arsza ­
wa, Chm ielna 27 up ływ a z dniem  15 październ i 
ka r. b.

Teatr Muzyczny LUTNIA §
1 — 11
Dziś po roz ostatni o qodz. 8.30 w.

Rewja beipretensjonalaa
Ceny propagandowe

P O L E C A  na A O K  S Z K O L N Y
Zeszyty, Bruljony, Ołówki, Stalówki

i inne artykuły szkolne.

W ła sna w y tw ó rn ia  ze s zy tó w  
i a rty k u łó w  introligatorskich.
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18 włączani e  skończono.  Całe miasto 
zn ów  miało  świirtło.

Dziś  w y k o n a n e  z o s la n a  pra cu  na d  
ża lu  / p ie c z e n io m  kab la  na mie j sc  u usy 
p i ska  dla u n ikn ię c ia  p o d o b n e g o  j a k  w  
n i od / i e l ę w  y p a d  k u .

.\ależ\ zaznaczyć , że podczas p o d w ó j  
nego u ryw an ia  się Wahla, ani potem , nig 
dzie żadnego  w ypadku  nie by ło

Kie wyszry pisma
O gó ln ie  b iorąc , m iasto  pozos taw a ło  

bez  św iatła  p rzez  2łi godzin . Stanęły 
w szystk ie  kina, teatry, zak łady  p r z e m y ­
słowe. Z pism ukazały się jedyn ie  do- 
d n iK ow y  v\..ne w WijTńe. Nasze p ism a 
nie wyszło . W  ■sklepach za l.rab ło  świec. 
Xa ulicach by ło  c iem no, choć oko  w\- 
kol —- i m im o  to j id n a k  p r zech odn iów  
spoty ka ło  się w ięce j  niż vt w ie e zo ry  i 
noce, jasno  ośw ie t lon e  baw iła  odezw v- 
ikinść sy luac ji,  a jak  n iek tórzy  złoś l iw i 
m ów ią  —  i chęć doznan ia  m ocnych  
wrażeń.

Kołe  nareszcie...
Na p rzysz łość  e lek łrow n in  w  celu 

w yk lu czen ia  podobn ego  rodza ju  w ypad

ków  zamierza  p rzec iągnąć  kabe! p rze z  
dnu W i l j i  Nos i s 'ę  z tyin zam ia rem  już
od i  iat. N a ra z ić  na p r zeszkodz ie  siaty 
reg i i iac j i  b rz e g ó w  W . i j i  i brak pog łę ­
bia rki. Obe-cnie b rzeg i  zosta ły  już d o ­
p ro w a d zo n e  do porządlku, a pog łęb iar-  
kę... m ontu je  urząd w o jew ó d zk i .  W  
p r zy s z ły m  roku  p og lęb ia rka  ma j j y ć  go  
towa, ispecjalny kabel w  s ta low ym  pan ­
cerzu  ma być z a m ó w  kuci y i spuszczony 
na dno rzeki. P o d o b n o  w ted y  m o że m y  
eo n a jm n ie j  na 50 lat b yć  sp ok o jn i ,  że 
m iasto  nie spotka n iespodz ianka w ro  
dzsiju lej, jalka się w ydarzy ła  w  n ie­
dzielę

Ponad 200.000 zł strat
Obl iczają,  że  pr zeds ięb iors twa wkk)  

w is kewe ,  ze lektry f i ikowane warsz taty  
p r z em ys łow e ,  rzemieś ln icze  oraz  w s z d  
kie inne przeds iębiorstwa,  korzysta ją ce  
e lektrycznośc i  do  napędu maszyn,  stra 
city ponad 200 tys/ęey ztotye li w  ciągu 
w c zo ra js z e j  p r z y m u s o w e j  bezczynnośc i.

\ : e k t ó r z y z w ł a śc i c i 
p r zem ys łow ych .  jak  i 
cza ją  dochodz ić  stra t.

iCJi w arsz ta tów  
ak in fo rm u ją ,  zainie-

Z walk pod Irunem

Onegda j wojska powstańcze gen. Motta zdoby ty lo/ące na granicy francuskiej miasto Irun, 
n iezw yk le woiżny punkt strategiczny h iszpańsk ich  wojsk rządow ych. Przez zdobycie lrum i 
powstańcy ulorowuli sobie drw ię do  Sari Sebasljan i czę-e iow o zablokow ali M adryl. Z. p.eknego 
miasta j>ozoslalv wskutek m orderczej i liczkom  promi.sowoj w a li i ty lko gruz, i zgliszcza. Na 

zdjęciu naszym baterjn w ojsk  powstańczy eh ostrzcliwu je przedm ieście lr u nu.

991* B E “
—  odpowiada Bium na żądanie pomocy 

dla rządu hiszpańskiego

2S godzili
\\ n iedz ie lę  po połudn iu  w  w iększe j  

części miasta pogas ły  nagle  .światła. Na j 
p ie rw ,  ok o ło  godz iny  2 po  poł. na ul 
U n iw ersy teck ie j ,  Zanik ,w i j ,  W ie lk i , j ,  
Subacz, Jletiiiy do rad jos iac j i  i w szys t­
k ich i i l icacii p rzy leg ły ch .  P o tem  —  oo- 
g rą  y ły  się w c iem nościac l i  ul.: M ic k ie ­
w icza , Zawa lna , K o le jo w a  do ul. Radoń 
skiej. a następnie do końca, W ie ik a  Po  
im la iika . L e g jo n o w a  i w szystk ie  przy te 
głe Św ia t ło  zosta ło  jedyn ie  na Zw ie rzy l i  
cu. .Sołtaniszkach, Śnip iszkaeh. An toko -  
lu. h a lw a r j i .  W o lo k u in p j i  110 i łam... 
gd z ie  się paliły- la m p y  naJ'toyve

Fanny —  automaty
P o c z ą tk o w o  przypuszczano-, że ło u- 

szkodzen ie  c h w i lo w e ,  co czasem  się już 
zdarza ło . Gdy jedn ak  c za ,  up ływał, a 
św iatła  nie b y ło ,  ro/poczę ło  się b o m b a r  
i ł o w a n i e  e l e k t ro w i i .  t e l e fo n a m i ,  tak iż 
w kró tce  persone-J eleiktr., w yc ze rp a n y  
udz ie lan iem  tys ięcy  odpow iedn i,  polec/ l  
to t e le fo n i s tk o m  i m e  wTda\vał się w- roz 
m o w y  z abonentam i

K a żd y  z abonentów  o t r z y m y w a ł  jed 
nerkową odp ow ied z -  ,.pęk ły  kab le " .

Pękł kabel Nr. 6
I top ero  p ó źn ie j  dok ładn ie  w y jaśn i 

ł y  się p o w o d y  tak rzadk iego a w  W i ł  
nie p o  raz p ie rw s z y  zaszłego  w ypadku  
pozos taw en ia  p ra w ie  ca łego  miasta na 
d łuzszy  czas bez św iatła.

O k aza ło  się że r z e c zyw iś c ie  p ęk ły  
dwa  katble w  pob l iżu  e lek trow n i :  kabel 
Nt . 6 a po tem  kabel Nr. 5.

Pękły w miejscu, gd^ie przedtem  
znajdow ał się zasypany obecnie, jako  
11'cużyteczny, most nawprust tartaku 
p ió ron ion ck iego .  Ź le usypana i ubita :ie 
m ia, os iada jąc  poc ią gn ę ła  siłą sw ego  cię 
żaru  kab le  e lek trow n i 1 w y rw a ła  je  z 
m u f  z łą czow ych .  P ie rw sza  m u fa  obtuź 
tliła się w n iedzie lę  ko ło  godz. 2 ej, drn 
ga m u fa  tegoż dn ia  k o ło  godz  8 w ieez . 
Św ia t ło  w  m ieśc ie  zgasło.

P ie rw s ze  uszkodzen ie  zau w ażon o  w 
e ie k t io w n i  q 2 po  poł. W y s ła n i  n a ty c h ­
miast in żyn ie r  i m o n le r z y  p o  zbadan i ’-1 
w ypadK u  ustalili, że i i s zK o o zen iu  uległ 
kabel N r . 0.

D y re k to r  e lek trow n i,  inż. udatman 
za rząd z i ł  n ie zw ło c zn ie  w łączen ie  m ia ­
sta p r z e z  kabe l Nr. 5.

Pękł drugi
K abe l ten b y ł  ob c ią żon y  d o  jedn e j  

trzec ie j  sw e j  w y t r z ym a ło ś c i  i  m ó g łb y  
obs łu żyć  miasto, d op ók ib y  n ap ra w ion o  
k abe l  Nr 6. W id o c zn ie  jednak kabel N r.
5 by ł uszkodzony, gdyż o 9 godz. wieez. 
rów nież nagie pęki i w yłączył miasto, 
p r z y c z e m  siła uderzen ia  uszkodzen io- 
w eg o  b y ła  tak w ielka, że w y łączy ł jedno  
czesme ealą sieć elektryczną. D op ie ro  
p o  10 m inutach  w łą c zon o  zp o w ro te m  
częśc i m iasta, zasilane p rą d em  p rzez  nie 
u szkodzon e  kable .

Gorączkowe wysiłki
G o rą c zk o w a  o raca  in ż y n ie r ó w  i tech 

n ik ó w  z d y rek to rem  e lek trow n i  na cze  
le nad  usta len iem  m ie jsca  uszkodzen ia  
kab li  uwdeńczyła  się skutk iem  d op ie ro  
u godz. 3 z rana. O  godz. 5 s g ro w a d zo  
no w iększą  i lo ść  ro b o tn ik ó w  i p rzystą  
p ion o  do n a p ra w y  uszkodzeń . Przyśpie­
szona p iaea  trw ała  do poniedziałku do 
godz 15.30. Od tej g od z in y  zaczę to  w łą  
czać  p o s zc z egó ln e  d z ie ln ice  z za ch ow a  
n iem  tiezbędnycri ostrożnośc i D o  godz.

Żądając oryginalnych proszkowi'' ’ -■ i. y -UTKin-l
i j u ł t ł . ■ m u
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P A R Y Ż  (Pa t . )  P rem jer  Leor. B lum 
w yg łos ił  wczora j p rzem ó w ien ie  na w ie l­
kim m ea t in gu  soc ja lis tycznym  w  Luna 
Pa rko .  N a  w stęp ie  s w e g o  p rzem ów ien ia  
m ów ca  w spom n ia ł  o  d em arch e  de legac ji  
związku syn dyka tów  robo tn ików  m e ta ­
lurgicznych, która d o m a g a ła  się udzie­
lenia p o m o c y  rządowi h iszpańsk iem u 
P rem jer  B lum m. in. pow iedz ia ł  „układ 
m ięd zyn a tod ow y ,  obow iązu jący  rządy do  
przeszkodzen ia  eksportow i materjału w o ­
j e n n e g o  d o  Htszpanji, m o że  jed yn ie  
pozw o lić  um knąć koinp likacy j m ięd zy ­
narodow ych  po n ieob licza lnych  n as tęp ­
stwach. G dyby  rząd francuski nie wy 
stapit z propozyc ją  8 sierpniu nie w iad o ­
m o, taki byłby dalszy rozwój w ypadków . 
M ów ca  p rzypom n ia ł  ośw iadczen ie  jed-

K R A K Ó W  (Pat). N a  p o żeq n a ln y m  ] 
oDtedzie, w yd a n ym  przez prezesa  Za-  j 
rządu G łó w n e g o  P. Z. O. O. g en  d-ra 
G ó reck ie go  w Starym Teatrza  w  K rako­
w ie  obecn i bvli uczestnicy Kongresu  
F idac ’ u, p re zyd ju m  w o je w o d zk u j  f e d e ­
racji P. Z O. O. z p re zesem  d -rem  Kli- 
m eck im  i p rezesam i o k rę g ó w  i od d z ia ­
łów  na cze le

n e g o  z p rzyw ódców  powstania , zd ecy ­
d o w a n e g o  raczej na w yw o łan ie  o g ó ln o  
eu rop e jsk ie go  zam ieszan ia , niż na p o ­
rażkę. D ecyzja  rządu francusk iego ,  być 
m oże ,  przyczyniła się do  uchylenia 
w  Europ ie  o g ó ln e g o  zam ętu .

Z d a n iem  m o jem ,  pow iedz ia ł B lum, nie 
ma d o w o d ó w  św iadczących o tem , iż 
od  czasu zq o d y  na kon w en c ję  m ięd zy ­
narodow ą  którykolw iek  z rządów  z łam ał 
sw e  s łow o  Na żądan ie  zm ian y  s tano­
wiska rządu co fn ięc ia  d a n e g o  podpisu  
o d p o w ie m  dzisiaj, tak jak  Dow iedzia łem  
wczoraj: „ n i e “ . W  chwili ob ecn e j  n e 
mużna p os tęp ow ać  inaczej, nie w yw o  
łując w Europ ie  kryzysu, k tó rego  k o n ­
s ek w en c je  trudno byłoby przewidzieć.

| Po  ob iedz ie ,  który stanow ił zakoń- 
1 czen ie  zjazdu, część uczestn ików  udała 

się na bliższe p oznan ie  Krakowa, część 
od jecha ła  d o  Z a k o p a n e g o ,  inni zaś 
wraca ją  d o  swych krajów.

Prezes  Zarządu G łó w n e g o  Federac ji 
P. Z  0 , 0 .  gen . dr. Góreck i wraz z cz łon ­
kami Zarządu  1 b iu rem  F idac ’ u o d je ż ­
dżają dziś w nocy d o  W arszaw y.

Czeskie właaie wrażają żal spo- 
iodn procesu przeeiwL Folalcm

P R A G A  (P i t ) .  Protest rządu polskie  
g o  w  spraw ie  ODraźliw/ch insynuacyj, 
w jak ie  ob f.tu je  akt oskarżen ia  w toczą ­
cym  s ię  proces ie  P o la k ó w  w  M oraw sk ie j 
Ostrawie, w yw o ła ł  w  kom peten tnych  
kotach politycznych w Pradze  pew ną 
konsternację . Koła te usiłują tłornaczyć 
się, _e aktu oskarżen ia  bliżej m e  znały, 
wyrażają żal, że  p roces  jest p iow a d zon y ,  
zaznaczając , że  m o m e n t  dla j e g o  w y to ­
czen ia  został n ie o o p o w ie d n io  wybrany. 
W s p o m n ia n e  koła usiłują jed n ak  że  
akt osk a rż tn ia  jest w yn ik iem  n o rm a l­
n e g o  pos tępow an ia  w ładz sądow ych  
oraz —  na co w skazu je  też treść c ze ­
s n e g o  kom un ika tu  u rz ę d o w ego  —  że 
fo rm a  i treść t e g o  aktu o d p o w ia d a  z e ­
znan iom  oskarżonych , jak ie  uzyskano 
od  nich w śledztwie. W ych o d ząc  z t e g o  
za łożen ia  o f ic ja ln e  czynniki c zechos ło ­
w ack ie  starają zap izeczać ,  ja k o b y  p ro ­
ces był c e io w o  za in scen izow an y  i usi­
łują twierdzić, iż nie powinierf on  w p ro ­
w adzać zadrażn ien ia  w  stosunki po lsko- 
czechos łowack ie .

H  spotkania Lloyd Georgo a 
x Hitlerem

M O NACH  JUM (Pat). L lo yd  (ieorge  po po w  

rocie z audjencji, udzie lonej mu przez kanele- 

r .a  H itle ra  w Berolitesgaden, z ło ży ł dziś rano 

w ien iec pod pom nik iem  poległych  w w ie lk ie j 

w o jn ie . l)o  w ieńca p rzyw iązana była  kartka z 

napisem : ,.z najgłębszą czcią wspom inam  tych 

dzietnych żo łn ierzy , k tórzy  w a leżąc za o jczyznę 
poleg li w  czasie w ie lk ie j w ojny.

Protest Sowietów
przeciwko naruszaniu granicy 

przez wojska japońsko- 
mandżurskie

M O S K W A  (Pat-. Agencja  TASS donosi: 5 
bnii am basador ZSRR  w Tokio Jureniew z fo ż i ł 
z ęo lecen .a  rządu sow ieck iego, na ręce m inistra 
spraw zagranicznych  Arita  protest p rzeciw ko pa 
w ia rza ją c j 111 siy pogw ałcen iom  gran icy sowici: 
k.oj przez wojska japońsko-iiiandżurskie, w y licza  
jąc  fa k ty  następujące- ostrze lan ie grupy obyw a  
Łeti sow ieckich, p łynących  lodką j>o Am urze dn 
20 sierpnia, pogw ałcen ie gran icy  przez samolot 
iaj) niski 23 sierpnia w  pob liżu  P aw łow o -fiod o  
rowka, ostrzelan ie 23 si< rpnia m ie jscow ości 1 u 
łow ezyno, p rze lo t sam olotu japońsk iego ~ nad 
H łagow ieszczeńsk iem  1 krześnia. ostrzelan ie te 
g l i ż  dnia sow ieck iego  hrzebu Ussurj. Jureniew 
zażądał w ydan ia  odjiow iedn ich  zarządzeń, któde 
by u n iem ożliw iły  p ow tów rzen ie  się lego  rudzaju 
incydentów  w przyszłości.

Japoaja iwalcra Front Lodowy
T u K IO  (Pat). Na obiadującej tu komerencji

przedstaw ic ie li w ładz oo licy jn ych  rozm aitych  
prow in cy j, p o s ta n m irn o  w porozum ien iu  z m i­
nistrem spraw wew nętrznych  zw alczać w  sposób 
jak  na jbard zie j zdecydow any w sze lk iego  rouza 
ju propagandę, zm ierza jącą  do stw orzen ia  tak 
zw anego  „fron tu  lu dow ego".

„Wróg świata Nrl —  
bolszewizm"

B F.R LIN  (Pat). W śród  p rzygo tow ać  Jo no- 
rym berskego zjazdu party jnego  w zraca uwagę 
propagandow y pociąg an lybo lszew ick i. Na ja s ­
kraw o czerw onych  wozach  pociągu w id n ie je  na 
pis. „w ró g  św iata nr. 1 —  bo lszew izm ". W e w ­
nątrz w ozów  zorgan izow an o w ystaw ę obrazu ją 
cą los rew o lu c ji -bolszew ick iej oraz akc ją  w yw ro  
tową Kom internu  w  ca łym  świecie. Propagan 
dow y pociąg rozpoczn ie  n iebaw em  objazd  wszy 
stkich -dzielnicy Rzeszy.

Za podkładanie petard v synagogach
S O SN O W IŁC  (Pat). W ładze bezpieczeństwu 

w wyniku dłuższych dochodzeń zatrzymały pew 
ną ilość osób e terenu Sosnowca w  związku z 
podłożeniem petard w  synagogach żydowskich 
ł oblewanie okryć przeehodnió w Z y dów żrące- 
mi płynami. Osadzono w- więzieniu trzech dzid 
laezy stronnictwa narodowi go: prezesa liincyn- 
gicra (.rudnicwicza i Macharskiego.

Katastrofa szybowca
Zginął major H. Ostrowski

K R Z E M IE N IE C  (Pat). W  jsonicdziałek w yda 
rzy ła  się na szybow isku Sokola Góra pod Krze 
m ieńcem  tragiczna katastro fa lotnicza. M jr. Hen 
ryk  O strowski w ystartow ał w  godzinach ran­
nych da lotu tren ingowego na szybowcu typu 
„K o m a r"  w- k ilka  chw il po starcie szybaw iec  
wpadł w korkociąg, z k tórego, spowodu m a lej 
w ysokośc i p ilo t nie zdo ła ł aparatu w y p (* iw a­
dzić. M jr, O strowski poniosl śm ierć na m iejscu, 
szybow iec  zaś jest doszczętn ie rozb ity

■ H H H B H n H a B n B B B H I

Dr. m ed. M. ESU^f K
Choroby wewnętrzne. Sjpecj serea, przemiany 

msterji.
PO W R Ó C IŁ ,

Zawalna 16, tel. 564 przyjm. 8— 10 i 4— 6

Uczestnicy Kongresu  Fidac’u 
opuszczają Poftskę
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W 250-ią rocznicą uwolnienia Budy

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia jede.. z fragm en tów  wspaniałych uroczystości narodowych, jak ie 
o<łbyły się w1 Budapeszcie ku uczczeniu 250 roczn icy  w yzw olen ia  Budy z pod jarzm a turec­
kiego, a m ianow icie  moment składania w ień có w  przez delegacje, p rzybyłe na uroczystości, 
na pomruku ku czci poległych  Bohaterów  Budy. W  obchodzie w z ię ła  rów n ież udział specjalna 
delegacja polska z b. min. Kętrzyńskim  i p rezydentem  Krakowa Kaplick im  na czele

Wyniki wyborów do Zyd. Gminy
W czora js ze  w ybory  d o  Rady  Ż y d o w ­

skiej G m in y  W yzn an io w e j  przyniosły kuka 
n iespodz ianek . P ierwszą n iespodz ianką  
był m a ły  udział w ybo rców  w g łosow an iu . 
N a  12.853 upraw n ionych  do g ło sow an ia  
o d d a ło  g łosy  za ledw ie  5.683 osóby , t. zn. 
ok. 44 proc. W s k a z u je  to na obo ję tn ość  
spo łeczeństw a  żydu w sk iego  d o  j e g o  re ­
prezentacji w yzn a n io w e go  sam o iządu  
w W nnie . 1 co  charakterystyczne, że  
g ło sow a ły  w w ie lk iem  nasileniu pery 
fe r je  miasta, podczas  gdy  ś ródm ieśc ie  
da ło  bardzo m ałą  iiosć g ło sów  T o  za­
d e cy d o w a ło  o  drugie j  n iespodz iance , 
która przyn ios ła  antysjonistycznej  
partji soc ja listycznej „ B u n d -  większą  
ilość m andatów , anizeil liczy li  n a w e t  
p rzyw ódcy . „B u n o o w i - za led w ie  kilka­
naśc ie  g io s ó w  zabrak ło  do  tej ilości, 
jaką o trzym ała  z jed n oczon a  lista sy jon i­
styczna, w skład której wchodzil i  ogó ln i  
syjoniści, rewizjoniści, panstwowcy i t. p.

Najs i ln ie jszą  frakc ją  w now e j Radzie  
będą syjoniści, k tórzy o trzym a li  6 m an ­
datów  Frakcja ta w zrośn ie  o  kilka g ło sów  
przez to, że  z innych list, szczegó ln ie  
gospodarczych , przeszli zw o le n n ic y  sy jo ­
nizmu, którzy w raz  z kandydatam i z o f i c ­
jalne] listy u tworzą  zapew ne  jedną

fi akcję, z ło ż o n ą  p raw d o p o d o b n ie  
z 12 OSÓd. Drugie  m ie jsce  uzyskał 
„B u n d "  —  5 kan dyda tów , Blok Reli­
g i jny  —  4, „ f l g u d a "  —  1, B lok  d e m o ­
kratyczny —  2, „ P o a le j  - S y jo n "  —  I, 
Kupcy —  1, D ro D n i Kupcy —  2, R ze ­
mieślnicy —  2 W łaśc ic ie le  N ie ru cn o  
m ości —  1.

Persona lny  skład Rady przedstaw.a 
się n as tęp u jąco -  p . p .  dr. W ygodzk i,  
R imini, adw. Rudnicki, Zarzecki, Berlin, 
G ryn berg  (B lok  N a rod ow y ) .  Szturman, 
Bro jdo, inż. Krakowski, Lew in  (B lok  R e ­
l ig i jny ),  rab Szuw, ( „ f t g u d a " ) ,  Bursztejn 
( „ P o a le j -S y jo n " ) ,  Z e leżn ikow , B ronow icz , 
Fa jnzylber, W a jner, G rosm an  ( „B u n d " ) ,  
adw  Czern ichów  i red. Rikles (B lo k  D e ­
m okratyczny ),  Kruk, N em ze r  (Zw ią zek  
R ztm .eś ln .K ow ),  Wtduczariski, O fm a n  
(Z w ią zek  D robnych  K upców ),  Pru^art 
(Zw ią zek  W łaścic ie li  N ie ru ch om ośc i )  
Skład w ładz G m in y  zw iększy  się i zm ien i 
przez to, że  dwu cz łon ków  Rady ma 
prawo pow o łać  d o  Zarządu G m in y  no­
w e g o  naw et z poza  o sób  wybranych 
do Rady. ODllcze polityczne jednak  
Gm iny w skutek  te^o  zmianie nie u le g ­
nie. (m )

'§ < & t r  l i p ą p k -  

Jugosławie bije Poiskę 9 : 3
M iędzypańs tw ow y  m ecz  piłkarski Pol- , rażką drużyny polskie j w  stosunku 3 . 9 

ska— Jugc.sławja o puhar któla P io tra :  do przerwy p r o w a d z i ła  Jugos law ja  5 : 0 .  
II g o  zakończy ł się kom prom .tu jąr  ą po- ,

Rezerwowa ręprezentecjs Polski remisuje z Łotwą
R ozeg ran y  w n iedz ie lę  V  Rydze w o ­

bec 10.000 w id zów  m ięd zypań s tw ow y  
m ecz  piłkarski Polska —  Ło tw a  z a k o ń ­
czył się w yn ik iem  rem isow ym  3 : 3, do  
przerwy prowadziła  Potska 2 : 0.

Polacy, którzy —  jak w ia d o m o — w y­
stawili r ezerw ow ą  reprezen tac ję , mieli 
wyraźną p rzew age  w p ierwszej połow ie. 
Po zm ian ie  pól Ł o ty sze  d op in gow an i  
przez t łum y prze jm ują  in icjatywę i w y­

walczają wyn ik  n ierozstrzygnięty.
Polacy w drugie j  p o łow ie  byli w y ­

raźnie zm ęczen i a łu gą  podrożą , poza 
tem  Łotysze  grali po  prze"w ie  n iesły­
chan ie  ostro, dążąc  za wszelką cenę  
d o  w yrów nan ia .  Sędzia  n iem ieck i na 
ostrą grę  gosp od a rzy  nie reagował.

R em is  z drugą  reprezentac ją  Polski, 
wyw a lczony  przez Ło tw ę ,  w yw o ła ł  o lb rzy­
mi en tuz jazm  w śród  publiczności.

Brygida pokonała Pum
W  m eczu  tow arzysk im  p o m ięd zy  

m istrzem  Polski „R u c h e m "  a c zęs to ­
chow ską  „B ry g a d ą " ,  zwycięży ła  n ie sp o ­
d z iew an ie  „B r y g a d a "  2 : 1  ( 2 : Oj. „R u ch "

wystąpił b ez  o l im p ijczyków . Z e  wzg lędu  
na u lewny deszcz m ecz  odby ł  się w skró­
c o n y m  czasie.

Skuratowitz mistrzem 87-u Kilometrów
W  wyścigu kolarskim  organ izow anym  przez 

W ileń sk ie  T - w ii Cyk listów  i M olocyk listi.iv  w 

dni (i września lir. na trasie 'W iino —  Pod 

brodzie —  W iln o , pie-n sze m h jsce  zdobył Sku

ra low icz D om in ik  W T C  i M, drugie —  .Jasiński 

A lo jz y  Iś-PW, trzecie —  Szym anowski Edward 

K PW .

Wyniki aida mototykluweflu Wilno —  
Białystok —  Wilno

O dbył się m edaw no zorgan izow any p rzez | m ow icz „ W TG M  przed W ik torem  -Marucewi- 
Wilfchskk* T -w o  Cyklistów  i M otocyklistów  raid | czt-n. z KMZS i Leonardem  P a lew iczem  z. 
m o to ryk low v  W iln o— (Białystok— Asiinn na ira  j W 1C M .
sie 552 klin. t , •

P ierw sze trzy m iejsca zdobyli Han Malesi- I Kom andorem  raidu <bvl |>. Jan Brzozowsk.

WycPetzKl z Poznania 
i wat sza wy

W  W iln ie  baw iły  w  n iedzie lę  dw ie wyei.-ez- 
ki: Siowarzyszc-iria urzędników Poznańskiego
Sam orządu w o jew ód zk iego  w lie/.bu- 1 Al o.soh 
oraz Związki# S trzcluck iigo, oddzi.it „K oszyk i 
z W arszaw y.

Samorządu w, y poznańscy oraz strzelny war 
szuw.scy /.łożyli hołd Son u Marszalka Piłsud­
skiego na Hossie.

D elegacja S am orządow ców  poznańsiiK-h w 
osobach Aulouiogu M ateckego , ju-fc-zdii S tow a­
rzyszenia, naczelnika W ydz. Starostwa k ra jow e  
go mgr. Jana Nowaka, lekarza .Zakładu w Dzie­
kance, dr Burakowskiego i prefeKta Zakładu 
dla O ciem niały! ti w Bydgoszczy ks. Z. Balcer 
ku złożyła w pałacu reprezen tacy jnym  w.zytę 
j> w o jew od zie  L u d w ik ow i lloci,urisku mu juku 
go-sjiodaczowi ziem i W ileń sk ie  j j swa mu roda 
kow i.

lb zyb y li, oprow adzan i prizez p. w o jew odę 
zw ied zili -pałac rep rezen tacy jny  oraz poko je  w 
których m ieszkał M arszałek P iłsudski w czasie 
swego pobytu w W lin ie, ]>oczem podejm owani 
by li przez p. w o jew od ę  laimjrką wina.

W  czasie przy jęc ia  p. w o jew oda  w jg ło sd  
przem ów ien ie, w  którem  p od k reś lił znaczenie 
W iln a  i W ileń szczyzn y dla Polsk i, o raz sym- 
patjr’  W iln a  dla Poznan ia.

Na przem ów ien ie to odl>owiedziuł m agister 
N ow ak- jB l.

POWTEm Ła  SIĘ W  CIEMNOŚCIACH.

W' n iedzielę późno wieczorem  k iedy mia 

sto za leg ły ciemności w m ieszkan iu  sw ej siosl-ry 

przv ul. P o r to w e j popełn iła  sam obójstwu 

przez jx>wieS7enie się 31 letnia W iera  Czupaje 

wa Rosjanka zamieszk. jirzy  ul. W ileń sk ie j 3-1:

1'o nie waż w m ieszkaniu b y ło  ciem no nikł 

uarazie  n ie zauw aży ł -wiszącej. Znaleziono ją 

dop iero wczora j nad ranem kiedy szary brzask 

jesiennego dnia rozproszył m roki.

Ihzy czyny .samobójstwa narazić nic uslato- 

ho. (c)

I
H E W IZJk  W  M IE SZK AN IU  KUPCA.

W czoraj" 1'uiiB.cjonarjiisze jjo lic ji przeprawa 

dzili le w iz ję  ks,ąg handlowych w mieszkaniu 

kupca leśnego K ron ika przy ul. M akow ej 5. .Nie 

k tóre księgi zakwestjonowamo. Rew izję  za rzą ­

dzono ze w zględu  na to że Kronik utrzym ywał 

stosunki hand low e z osobam i poszlakow anem i 
o nadużycia. (c)

L U N A  N A D  POGRĄŹONEM  W  CIEM NOŚCIACH  

W IL N E M

W iczoraj międ. y godzina 7 u 0 w ieczorem  

k iedy całe miasto pogrążone b y ło  w le iem n oś  

ciach nad Zw ierzyńcem  rozgorzała luna.

L u d z ie  pośp ieszyli w  kierunku Zw ierzyńca , 

w przekonaniu, że wybuchł tam pożar Lecz na

Zw ierzył* 'u  nic się nic paliło. P oża r powwtał 

w oddalonym  o k ilka k ilom etrów  od miasta 

fo lw ark u  W arn o  (trasow o, gm iny rzeszanskiej, 

n iedaleko wsi W ierszuliszki Zapaliła się stodoła 
wraz z tegorocznem i zb ioram i A d o lfa  Losow - 

■skiego

Nic nic dało się uratować. (c)

I
ZAJ.-M IE PR ZED  KASA K INA  ,,WJR“.

W czo ra j około  godziny tl, gdy w całeni 

m ieście nagle zgasło św iatło, doszło do nwun 

tury przed  kasą kina „ W ir “ .

Publiczność, która musiała opuścić seans 

prawie na samym początku dom agała się zw ro 

tu pienied/.y za nabyte b ilety, a gdy zw łoka z

wyjilaean iem  p ien ięd z , p rzeciągała się, kilku 

łobuzów  w ciem ności n apad ło  na kasę i w yb iło  

szybki groiż.ąc zdem olow aniem . (c)

PR ZECIĘZA  ŻYŁY .

•Slefanja Paw łowJeżowa1 (Podw erkow ska (0) 

lat -II przecięła -sobie żyły na olm -rekach. P o ­

gotow ie  ud/.ndifo despernlce pom ocy (c)

A UTO  PR ZE JE C H AŁO  STARUSZKĘ.

M ezora j w ieczorem  na T y n k u  K alwnryjsł.im  

szybko mknące auto n a jech a ło  na 80 letnią Jó 
zefę .Sokolnicku (Św ironek 1 1 j P ogotow ie  prze 

w iozfu Sokolnieką w sian ie ciąźki-m do KZpi 
tata. (c)

Śmierć albo 2 tysiące złotych...
Nadleśn iczy lasów majątku W oropa jewo, 

Rom an .Sawicki, zam ieszkały w  fo lw arku  Holu 

b ieje  otrzym ał przed kilku dniauni groźny list: 

„Żądam y od  pana złożenia w wy-świdrow.i 

nym otw orze  stupa telegraficznego Nr 21 —

2 tysiące złotych. Uprzedzam y, tte w razie nie 

zastosowania się do naszego żądan ia zostanie 

]>an zam ordow any-1.

P  Saw icki zanreldowal o liście po lic ji i cizia 

la ł już następnie w  porozum ieniu  z. pow ia to ­

wym w ydzia łem  śledczym  w  M olodecznić.

W spółdzia łan ie  to polega ło  na tein, że na 

slepne-Ho dnia w ło ży ł do dziury w słupie 100 

złotych, za i  p o lic ja  zarządziła  czaty.

Nastęjmeg-o dnia <lo słupa zb liży ła się sylwet 

ka jak iegoś m ążiz.yzny N ieznu jom y ostrożn ie 

ro ze jrza ł się dokoła , poczem  sięgnął ręką do o- 

tyy-oru i yvydobyyvszy banknot zaczął szybko się 
oddalać. N ie  odszedł da leka Zarzym ano go. 

Ryl to n iejak i A leksander Kazarow iec, mieszka 

niec pob lisk ie j yvsi K ozarow szczyzn a (c)

■ n B W M H

M o m u ś c i  fad jow e
CHÓR JUR ANDA  

Śpiew .. dla rad josłueJiaczy-

Nu W ystaw ie  Ruiiljowej wystąpi dnia 8 
yyrześnia •> godz. PJ.00 enór Juranda, k tóry za 
w iła do stolicy po  liczny d i sukcesach odnie 
sionych podczas letnich koncertnyy w catym  
l.r ijii. T ym  razem  chor jurandow sk i wystąpi w 
ramach koncertu rozryw kow ego, yy k lb y m  wt-ż 
mit- udział ównie-ż Mat* Orkiestra r*CiłsK.i go 
RaJju pod dyr Z Córzyńsk iego oraz soliści.

NA.lltOZM OW NIK .ISZY O D LU D E K ". 
W yw iad  iiiiki-ofouoyyy ze Slaniskiweiii Wusylew- 

skim

Będzie to wyw iad lad . M arkow skiego ze 
Slani-sta-wem M a.syJew.skim, św ietnym  teijetom  
slą, tn taretn  książek, będących czarującą ga 
wędą o  różnych  tzasach i o różnych ludziach 
Wyyy-iad Tad. Murkoyyskiego da naszym studiu 
czo-m inożność hczjKi-.sredniego n iejako zetknię 
cia się z osobowością W asylew skiego. Jedną 
z najbardzie j znamiennych cech lej osoboyvości 
jest bardzo swoisty humor. Jaki? Doyyiedzą się 
o tern nasi słuchacze z wy wiatki, k tóry odbę 
dzie się przed m ikrofonem  Rozgłośni Poznań 
skicj na fali ogó lnopolsk ie j dnia 8.IX  o godz 
20:25

TEĄTR NA POHULĄHtE
Dziś o g. 8.15 wlecz.

KTO ZABiŁ?
Ceny zniżone 

>»ł>"vnnii»y>» m >vmrvT»Twrrrw«T»TVTTTT¥»T«W

Koncesjonowane przez Kuralorjum

Kussy naturame
im . St. Żero m skiego

Wykłady na Kursach w-g progr. gimnazjów. 
Przygotowujzi do egzaminów w zakresie 

wszystkich klas gimnazjalnych  
System półroczny. Len- niskie,

fldres: Mickiewicza 19, teł. 21-08

Ksiazkl — to rozm ow y z g en ja ln ym l ludźmi
N O W A

t t p ż f c z ł ln i i  tsiąźek
Wllr 9, laglelloAska 16 —  9

Ostatnie NOV(vjSC1 -  naukowe —  bele­
trystyka KI ,ASYC_ZNfl I lektura szkotna 

oraz u L A  J Z I I  I I  I 
Czyrna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zł. Abonam ent 2 zł.
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Pnt’id nośnikiem i w słuchdwc-
O d  d w j c h  ty goan i  m a m y  codz ień  

audyc je  z W y s ia w y  Rad jow e j.  P oa o u n o  
udała  sie ta im preza . Z e  wszystkich p a ­
w i lon ów  i stoisk na jw tększem  p o w o d z e ­
n iem  cieszy  sie p on oć  za im p row izo w a n e  
s tud jo  Po lsk ie go  Radja.

N ,c  d z iw n ego .  Rad jo  ogn isk u je  dziś 
w ie le  p rze jaw ów  kultury. Jes t  nowośc ią  
techn iczną U d os tępn ien ie  szerok im  rze­
s zom  c a łe g o  procesu n adaw czey o —  jest 
p rzy tem  b c .d z o  pouczające . Nareszc ie  
rad 'Osiuchacze m o g ą  stwierdzić naoczn ie , 
ż e  rad jo  to n iety lko p Bocheńsk i,  jak 
to  k ;edyś słusznie zauważy ł Ant. B o r o z ie -  
w ic i  (w  kon ferar .c ierce  d o  nadane j 
zagadk i w tygodn iu  ju b i leu szow ym ).  
W iąkszość  rad josiuchaczy w yobraża  s o ­
bie, że  B ocheń sk i to  n iety lko speaker, 
a ie  i autor, r e i y s e r, w y k o ra w c a  w ie lo ­
g ło sow ych  słuchowisk, kronikarz, krytyk 
l iteracki, śp iew ak  i d y rygen t  orkiestry 
w je d n e j  osob ie .  C zasem , g a y  jest bardzo 
zm ęczon y ,  zm ien ia  g c  prof. (Jrstein, jatto 
druga skole i postać  —  sym b o l  w  radjo

U nas, w  W iln ie  jest trochę inaczej. 
W ięk s zo ś ć  zw iedza jących  studja n ad a w ­
cze wchodzi z nabożn ic tw em  d o  studja 
sp eakera  i stw ierdza „ to  tu sie naaa je  
k oncer t  zy c zeń * !  Koncert życzeń —  zn a ­
c zen ie  sym bo liczne ,  u w ie lo k ro tn io n e ! 
A l e  n iety lko  dla am ato ra  tej audycji 
J e s t  to  boda j najbardziej d rażniąca p o ­
zycja d la  krytyki. T a n ie  w ym ig a n ie  sie 
w y czyn a m i g ra fo m eń sk iem i  ja k ie go ś  
An drze ja ,  czy in n eg o  W łasta , p rzesy łan ie 
„ g o rą c y c h *  n iek iedy  w ie loznaczących , 
a n ie rzadko  n ieprzyzwoitych  s łów  (choć  
te dyrekc ja  starann ie  o m i ja )  ad resów  
i h o łaow , pod  dźw ięk i najonydn ie jsze j 
m uzyk i —  to  wszystko  jest-straszne, po- 
n u ie .  I na jgorsze , po  dość s zc zegó łow em  
poznan iu  sie z tą instytucje, m usze 
przyznać  szczerze, ze  nie w idać drog i 
wyjścia. Bo dla s łuchaczy —  to jed yn y  
d o w ó d ,  że  „za  sw o je  p ien iąd ze *  i t. d. 
Dla rad ja— a o w o d  w span ia łom yś lne j  to ­
lerancji, kon tek t  ze słuchaczami. A  prze 
c ie  rad jo  nazywa sie c iąg le  p rzeds ięb ior­
s tw em  pryw atnem . Chyba przyjdzie  mi 
zakoń czyć  te n iew eso łe  iozv .azan ia  a p e ­
le m  pod  a d resem  kom pozy torom : ludzie 
d rodzy l  m ów c ie  bardziej z rozum ia łym  
je ż yk iem ,  p rzekona jc ie  d o  s ieb ie  słucha­
czy. Jak  sie s p od ob a  wasza d o b ra 
m u zyk a  (a  n iechby oyła najlżejsza, lżej­
sza od  p ięknych m e lody j  O f fen b a ch a )  
m o ż e  o d e jd ą  od  tej ohydy , którą się 
teraz karm ią do niestrawności.

O d  czasu d o  czasu m ign ie  jakaś  
jasna  p lam a  dobre ,  lekkie j muzyki.

Syg ie tyńsk i ze  sw o jem i suitami ludo- 
w em i ,  oDerk iem , k u ja w ia k iem — to jedna 
z takicn p lem . S k rom n ą  zap ow ied ź  dał 
m ło d y  ko m p o zy to r  wtleńsKi Jakajtis  swą 
, W iązanką  m e lo d y j  ludowych  z W .leń- 
s zczyzny* .  Dużo  la m  jeszcze  braków, 
słaba ins irum entac ja  i n ieu m ie ję tn ość  
o p e ro w a n ia  b o g a te m  tw orzyw em , a 'e  
u ch w ycon y  został kuloryt m ie jscow y  
i w swej bezpretens jona lne j op raw ie  
brzm .a l przy jem nie . W  tym s am ym  kon ­
c e r c ie  usłysze ! iśm y p iosenk i lu d ow e  b ia ­

łoruskie, śp iew an e  p iękn ie  przez zn ako ­
m itego ,  ku ltura lnego  tenoru Zabe idę -  
Su m ick iego .

h o  tak, a le  to nie jest materjał p ły­
towy i do  koncertu  zyczeń  nie trafi, 
h i e s t e t y !

Z a g a d n ien ie  dobre j,  wartośc iowej 
p rzy jem nej m uzyk i lekkiej jest boda j 
je d n em  z najtrudniejszych d o  rozw iąza­
nia, d o ,  jeśli wziąć m uzykę  wspó łczesną  
w o g ó le ,  kom pozy to rzy  straszliw ie są o d ­
dalen i od  słuchacza, skom p likow a li  śroó 
ki swej w y m o w y  a itystycznej Teraz  
zawracają . A le  zan im  to do jdz ie  d o  m u ­
zyki lekkiej potrwa d ługo .  T y m cza s e m  
radjo jest o f.a rą  kryzysu. Potra fiło  
w p iaw d z ie  zo rgan izow ać  festival, w zm óc  
ruch sym fon iczny , a le  wynik i nad stresz­
czen iem  n o w e g o  stylu m uzyki lekk ie j—  
nie dały dotychczas  rezultatu.

Z a m k n ie m y  przeg ląd  krótk iem i s y g ­
nałami zb l iża jącego  się t, z w. sezonu. 
Dobry  był w ystęp  Sztom pk i na ostatniej 
środz ie  s zopenow sk ie j ,  c iekaw y  recital 
p ianisty B iochm ana, sonata na skrzypce 
i fort. Francka w w ykonan iu  btaci 
G im p ló w  znalazła o d p o w ied n ie  p o g łę ­
b ien ie , p rzy jem ny  występ  d obre j  śp ie ­
waczki Koioraturow-ej Lew ick ie j ,  w reszcie  
o ryg ina lna  audycja pośw ięcona  p ieśn iom  
rycerstwa f rancusk iego  z Xlil —  XVI w. 
w w ykonan iu  W a n d y  Hendrich  i podw  
kwartetu Lu dw iga ,  op racow an a  przez 
Hanaso.wską. Pod  ad resem  tej ostatniej 
warto  jed n ak  nadm ien ić ,  że  zyskałaby 
przez ro zbu d ow an ie  od w ew nątrz  i przez 
zróżn icow an ie  s ty lowe.

—  Ile  jest p ism  w P o lsc r?  Obecnie ukazu je 
się w  Polsce  oko ło  21000 w sze lk iego  roaza ju  
p ism  codziennych  i czasopism , w le j  liczb ie  
zna jdu ją  się i w ydaw n ictw a  obco języczn e, k tó 
re w ych odzą  w  ogó ln e j liczb ie  oko ło  300.

Poza  gran icam i k ra ju  w ychodzi ogó łem  161 
pism  w  języku  polsk im , z czego m. in. 101 w  
Am eryce, 10 w  N iem czech  13 we F ran cji i t. d.

P ow yższe  dane zaczerpnęliśm y z  nadesłanego 
nam ostatn iego w ydan ia  „Spisu Gazet i  Cza­
sopism  H P.' , w ydaw anego przez znane B iuro 
Ogłoszeń T e o f i la  P ietraszka w- W arszaw ie

Spis podzie lony jest na sześć części, a m ia ­
now ic ie : 1) wykaz gazet i czasopism  w a lfa ­
betycznym  porządku m iast; 2) w ykaz w  a l­
fabetycznym  porządku nazw : 3) w ykaz prasy 
codziennej j pism urzędow ych  w  a lfabetycznym  
porządku m iast 4) -wykaz pism fachow ych  i 
specja lnych ; 5) w ykaz prasy obco języczn ej w 
Polsce; 6) wykaz prasy polsk ie j zagranicą. 
P odzia ł ten czyn i p rzegląd  prasy szczegó łow ym  
i p rze jizys tym .

Spis uzupełn iony jest zwnęzłym P orad n i­
k iem  Reklam ow ym .

—  K A Z IM IE R Z  S O K O Ł O W S K I „RZK.M IO 
S ŁO ", K ie lce  1936. (Nakładem Izby Rzem ieślni 
cze j w K ielcach. Str, 134.

R ozdzia ł I m a za k ró j h istoryczny i jest ni 
mnie '1 ni w ie cci jak  liis to rją  rzem iosła na Za­
chodzie" i w  Polsce. Copraw da autor upraszcza 
sob ie lo  zbędnie pod jęte zadanie uspakajając 
czyte ln ika  zapewnien iem , że ,.h istorię rzem io-

I w  dz iedz in ie  ż y w e g o  s łowa o b o ­
w iązyw ałby  jakiś krotki p rzeg lcd  tego, 
co  się scało podczas lata. W strzym a łem  
się jedn ak  trochę.

P ragn ą łbym  na tom ias t  zwrócić uwa 
g ę  c zy te ln ików  na p ew n ą  zdobycz , k tó ­
ra dotąd  uszła .uw ad ze .  Z dobycz  ta 
streszcza się ch w i low o  d o  ustalenia w 
p rog ra m ie  loka lnym  n ow e j pozycji: fe l-  
jeconu a k tu a ln ego  czy pogad an k i na 
czasie. N ie raz  dow odz i l iśm y  z t e g o  m ie j ­
sca po trzebę  takiej pozycji. Realizacja 
t e g o  pom ysłu  odc iąża  trocńę p rogram , 
uplastycznia g o  i da je  m ożn ość  o m a ­
w ian ia  palących spraw, jak  np. p o g a ­
danka  ks. d-ra Ś !ed z ie w sk ie g o  o  p o m ­
nikach w ileńsk ich. G łos ten  Pył jakby  
os trzeżen iem  przed przyszłem i ank ie ta ­
mi, p leb iscytam i, kwasam i, i różnem i 
po w ied zon k am i w rodzaju „ p o  s zko ­
dzie...*  i t. d.

W arto  jeszcze  podkreś l ić  ja k o  in te ­
resującą pozyc ję  szkic liter T eod .  Par­
n ick iego  o  pow ieśc i b iogra ficzne j,  pe łny 
trafnych uwag i spostrzeżeń .

Syntetyczny przekrój w y p a d k ó w  p o ­
litycznych, jak zawsze pe łny  życia,— „C o  
się d z ie je  na św iec ie?*  Ant. G o łub iew a  
—  zam yka  nasz przeg ląd  ty god n iow y

C h o a ło b y  się na z a k o ń c z e n i  coś 
w eso łe go .  N .estety, e lek tryczność „n a w a ­
liła* w  n iedzie lę  i p rzepad ło  s łuchow i­
sko, przepadł ładny  duet  śp iewaczy  
Sz lem ińska-Janow sk i,  p rzepad ł przeg ląd  
literatury d ram atyczne j i p rzeg ląd  p o ­
lityczny i jub ileusz tow. cyklistów. A  
m iędzy  mętni „W e s o ła  Fa la* .

siu m oinu  i należy rozpoczynać od środka'- 
(s ic ).  iPrzcz środek  rozum ieć na leży  średni o w ie 
cze. P rzew od n ik iem  w  te j w ypraw ie  w  p rze­
szłość jest Kuliszer, artyku ł B iichera *w riand- 
wórterbuch fu r Staatw issenschaften i bodaj 
już wszystko_ iRzecz zrozum iała, że ta część, -po 
legająca na -odtwarzaniu cudzych pog lądów  w  
dow olnem  pomieszaniu^ nie ma wartości nau­
kow ej.

Osobliwością sw ego rodzaju  i p raw dziw ą  nie 
spodzianką są w  pracy o rzem iośle cytaty z... 
R icharda K ałza, W łó częg i dookoła  świata, bai- 
d zo  in te ligentnej, pełnej u jm ującego dow cipu  \ 
w dzięcznej anektody książki kulturalnego poszu 
k iwacza w rażeń  ,

„D z ie je  rzem iosła w Po lsce '' polega ją na But 
kow sk iego zarysie  gospodarczych d z ie jów  P o l­

ski p rzed rozb io row e j i Brucknera D zie jach  kuliu 
ry  polsk iej. Już sam o zestaw ienie obu tak róż 
nych w  swym  charakterze prac, jako praw i, 
wyłącznych  in form atorów , silanowi o m etodzie 
Sokołow sk iego. Jedyne źród ło  u p row adzon e  
przezeń to p rzyw ile i Jana Kazim ierza z. rc-kn 
1661 d la coohu garncarskiego w  K o lo m y ji któ- 
k tóry  autor legitym uje jak o  odnis dostarczony 
M inisterstwu Przem ysłu  i Handlu p rzez ceeh 
garncarzy w  K o lo m y ji" .  T y le  o przekazie  d o ­
kumentu .

W  rozdzia le  II  rozpatrzona jest „T reść ' p o ję  
cia  rzem iosło  , To-zdzi.ił IM traktu je e, sąsia­
dach i w spółzaw odnikach  rzem iosła, Ę j. p rze ­
m yśle Indow ym  dnmow vm i chałupnictw ie i 
p rzem yśle fabrycznym , k rytyczne uwagi o 'Cgla 
m cntacyjnym  system ie („d ow ód  uzdclnienia ‘1 i 
polskiem  praw ie pr/om ysłowom  w ogó le  oraz o 
drogach rozw o ju  Tzem iosła są dość -przek mywu 
jące, różnin się zaś od  p ierw sze j części książki 
łonem  publicystycznym .

i Całoś napisana ze  -swadą i swołnidą nie jest 
tul n iepoślednim  nabytkiem, w  naszej literaturze
0 rzem iośle, jak  to myślą w ydaw cy podpiran 
reprezentacyjn ie  ipod przedm ow ą w  m.cn.u Izby 
R zem ieśln iczej „  K ielcach. Trzeba jesz-zr zau 
ważyć, <żc fach ow e r o zp ra w ia n i o rzem iośle m o 
globy obejść się bez ję zyk ow ego  baroku, k tóry

1 zaśm ieca  dość często drukowane teksty up­
atrzone n a jn ie p o t r z e lm ie j  kw iatkam 1 z obcej 

g rzędy ,  jak : lege arl is. isru.su largo, pur -sang, 
pendent i przysłow iam i, najchętn iej francuskie 
m i. jak: . tout p roporlion  gardeo ‘ ‘ , „H on ny so i l  
-liii mai y  pense i I. d. Rzem ieśln ik  tego zw i 
ezajn ie nie rozum ie, h istoryk  gospodarczy zaś 
nie uzna za rekoinpensalę braków m e lod ie/  
nych i T/eczow teh  & 1

—  j a k  sO łU K  R a d z i ć  z  n o w a  i m s o w -
NI.\. Jśowe zasady p isow n i, uchwalone -przez Ko 
m itel O rtograficzny Dolskiej Akadem ji i in iejęl 
nośei. a w prow adzone w- -Życic rozporządzen iem  
M inisterstwa A\ R. i OD . pociągną za sr-ba z po
1 ząlku n iew ątp liw ie  znaczne zam ieszanie wi 
wszvstkie.b działach >voia intelektualnego Od 
czują to zw łaszcza sfery ’ pozaszkolne, poshign 
gp jącc się. znacznie w ieksz • 'ilością wyrażeń *pe 
ejah iyeli i naukowych, u iż szkoła.

T o  też należy zw rócić  uwagę czyte ln ik .iw  na 
n ow y słownik ortograficzny, k tóry siara się jak 
najw szechstronn iej uw zględnić potrzeby wszyst 
kich isfe.r intelektualnych. Jest nim  prn f. dr. h 
Nitscha, Dison-nia Dolska, sir. 208. otmt zł. 2.40. 
S łow nik ten zaw iera, p rócz krótk iego i przejrzy 
siego zestaw ienia now ych  zasad pisowni i ml *f 
ijninkcji, bardzo  bogaty w ykaz wyrazów  w ilości 
oko ło  35000. z podaniem  popraw nej pisowni 
dzielenia.

Za sch o d n ią  gran icą
—  K O ŁC H O ZY  U K R Y W A J Ą  ZBOŻE. Z No- 

wosibirska donoszą, że  .Syberja zachodnia d o ­
starczyła państwu w  roku b ieżącym  ty lko  
86.594 tonn zboża, podczas gdy w r. ubiegłym  
ilość ta wynosiła 570 tys tonn, P rzyczyna  lego  
stanu rzeczy  jest la sama, jak zw yk le, to- jzst 
zła organizacja transportu.

„ lzw ie s t ja "  donosząc o tern, pod tyt. „Akcj'a  
an typaństw ow a" -pjszą, iż  ukryty w róg pod róż 
nym i pozoram i stara się p rzeszkodzić ' dos iw  'a i 
zboża dla państwa. Chłopi —  kołchoźnicy stara 
ją  się ukryw ać zeb iane zboże, -przyczirn p toce  
der len p rzyb iera  charakter nagm inny.

—  N O W E  ZA G ŁĘ B IA  W Ę G LO W E . Ekspe­
d yc ja  badaw cza Kazakstańsk iego trustu geo lo  
gicznego wykryta  w 170 k ilom etrach  od A a m o  
lińska na w seliód  i w  ó7 k ilom etrach na za 
chód od  Boszykulskicłi z ło ża  rudy m iedzianej i  
złoża węgla. Drace p rzygotow aw cze  do dok ład  
nego zbadania terenu są w toku. Przestrzeń  na 
razie w yk ry te j masy w ęg low e j w ynosi 350— 400 
m etrów  kwadr. P rzep row ad za  się dalsze poszu ­
k iwania żył węglowych . K ierow n ik  ekspedycji 
ocenia zapasy w ęg ia  w  nowem  zagtębiu wrę 
giow en i na 12— 16 m ilja rdów  tonn

—  T A K S Ó W K I C IĘ ŻA R O W E  W  -M OSKW IE 
Zgodn ie  z decyzją  rady kom isarzy  ludow ych  
RSRR w M oskw ie dopuszczono do  przew ozów  
osób  i rzeczy taksówki c iężarow e 20 Sierpnia 
ukazały się na ulicach M oskw y p ierwsze 10 
taksówek c iężarowych . W  ciągu tygodnia doko 
naty 750 jazd. Taksów k i c iężarow e czeka ją  na 
zam ów ien ia, koło slncyj k o le jo w i c.h. P ierw szym  
k lijen tem  taksówki c iężarow ej byt, n iejaki dr. 
S trekow , drugą taksówkę na ję li artyści, któ 
rzy w racali d o  M oskwy z pop isów  na p row in  
cji.

—  K IE Ł B A S A  ż  M IĘSA  JE LE N IA  W  o b o ­
zie W schodn iego O blciza na brzegu M orza 
Raremtsa buduje się pierw sza w  Zw iązku  Ra 
dzicck im  fabryka kiełbas z m ięsa jeleni.

—  F IL M  O STA C H A  N O W IE  Ukraińskie 
stud jo kronik i f ilm o w e j ZSRR zakończyło  zd ję  
cia do film u ..A lekaiej S tacbanow ", k tó ry  zo 
eta! w yśw ietlony w  roczn icę ruchu stachanow 
skiego dnia 31 sierpnia.

—  N IE W Y K O N A N IE  DLA NU B U D O W Y 
B U D Y N K Ó W  S Z K O L N Y C H  W O KRĘGU SM O 
L E N S K IM . Z 948 szkół okręgu sm oleńskiego 
które weoług planu Dudowlanego m iały ulec re 
m ontow i, ty lko 30 doprow adzono do stanu uży 
waluości. W ed ług planu należało w ybudować 
23 now e szkoły, z których żadna n ie została 
wykończona.

FR A N C U S K I M IN IS T E R  ZD R O W O TN O Ś C I 
PU B L IC ZN E J  W  K IJ O W IE . W  K ijow ie  b aw ił 

ilka dni w  tow arzystw ie  grupy arch itektów  
francuskich francuski m inister zdrowotności 
puDlicznej Henri .Sellier W  rozm ow ie  z przed 
staw icie lam i prasy k ijow sk ie j m in is ‘er S ellier 
ośw iadczył, że celem jego  pod róży  jest zapoz 
nanie się z budownictwem  m ieszkan iow em  i 
kom unalnem  w Sowietach. M inister Sellier zaz 
naczył, że  słyszał o tern, że  istn ieje zam iar u 
czynienia K ijow a  bardzie j p ięknym  od  Paryża. 
Z  K ijo w a  m inister Sellier uoal się spowrotem  
do F ran cji p rzez W arszaw ę.

—  N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  W  PR ZEM YŚLE  S O  
W IECKIM . Podczas gdy uwaga rządu sow iec 
k iego jest sk ierowana na podw o jen ie  w y d a j­
ności w- p rzem yśle  w o jen nym  p o jaw ia ją  się 
coraz częściej skargi, że pozostałe ga łęzie  prze 
m ysłu sow ieck iego  nie potra fią  sprostać posta 
w ionym  im  zadan iom  „ Iz w ie s ia "  donoszą, że 
państwowa kom isja stw ierdziła , ze p ian  w prze 
m yślę  m aterja łów  budow lanych  w ykonano w 
rozm iarach  od 30 do 45°/o (najn iższy poziom  
osiągnęła produkcja w  cegieln iach  i w  zakła­
dał h w apienn iczych ). O strej krytyce poddana 
byk i na posie.tyeniu rady kom isarzy ludow ych  
działalność przem ysłu  d rzew nego. K rytyków  ano 
rów n ież pracę przem ysłu  ln ianego, k tóry  d o ­
starczył o 15 m iljonów  m etrów  m aterja łów  Inla 
nych m n iej n iż pow in ien .

—  S PA D E K  PR O D U K C JI W Ę G L A  W  Z aG c Ę- 
B I l  D O N IE C K IE M  „P ra w d a " w  artykule wstę 
pnym przyznaje że k rzyw a  produkcji węgla w 
Donbasie od  stycznia r. b. stiste spada P r z y ­
czynę- tego stanu rzeczy dziennik w idzi w  tern. 
że k ierow n ictw o -kopalni nie zorgan izow a ło  rti 
chu stachanowskiego w rezultacie czego w Don 
basie panuje płynność s ił robotn iczych  R-ibot 
n iry sam ow oln ie  przechodzą z  jednego szybu 
do d rugiego  oraz. opuszczają dnie pracy. V\ 
ciągu ostatnich m iesięcy brakow ało  w Donba 
sie 4000 ^robotników, dzięk i rzemu kraj tr.iei 
dzienn ie 12 ty ł  tonn węgla

Pozatem  bardzo źle przedstaw ia się sp raw i 
jedno litego  k ierow nictw a w Donha ;ie. R ów nież 
żle tu się sprawa m asowej robotę politycznej. 
N ikt nie za jm u je  się bezparty jnym i robotnika 
mi szturm owcam i i stachanowcam i. N iektóre 
klub- robotn icze zam ieniły sie na doimy ery 
w karty. Jadłodajn ie w yda ją jedzen ie niesmacz 
ne; panuje w nich brud. Talk w ogólnych  za ­
rysach przedstawia ją się, według prasy rezu ltaty 
ruchu slachanow.skiego w  Donbasie w o jczyźn ie  
tego ruchu —  w dniu p ierw szej roczn icy Stacha 
now-szczy.znv.

—ZiflaJisj sad — Kupujess drzewka "owocowa
Wslp t poradź ste z namt

Centrala Zaopatrzeń O g ro d n ^ u e r
-  W ślno. 7awa na 28. —  W ł J. K n y w n O
Tel. 21 48. porady lachowe bezpłatnie

* Zeszyty I przybory szkolne,
3 teczki, tornistry, śniadaniówki, portrety, 
3 o b r a z y  historyczne i k ajoznawcze 
3  Di a szk6< ceny specjalne.

| W ł. Borkowski
i  Wilno, Mickiewicza 5, tel| 372

Beduinf protestuj

M Damaszku przed gmmcheiń franci**kwh w ładz n iaiiila towych  zjaw ił się jeden ze szczepów  
bednińsk'ch wraz z żyw ym  inwentarzem  aby z łożyć  protest p rzeciw ko zm ianie lo-żyska rzeki 

która nawadniała zam ieszkany przt-z ten szczep olzszar.

Riky.  
■aaMiaud

/ W o H O ś c i  w y d a w n i c z e



WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Co spcwtrfowało wydanie okólnika

w sprane regulowania; podatków Gd vwe!kiej
własności

Siemię imane zwyżkuje
Skutki tegorocznej pcsucny.

N a  rynku zb o ż o w y m  czterech  w o je ­
w ód z tw  pó łn ocn o  wschodn ich  po jaw iło  
się ostatn io n o w e  te g o ro c zn e  zb o że .  
T ranzakc je  na ży to  są bardzo  nieliczne, 
pon iew aż  zjuw.a się ono  w w iększych  
ilościach d op ie ro  na w iosnę . N a tom ias t  
p c d a ż  owsa  i jęczm ien ia  wzrasta. Z a ­
uważono  przytem , że  c iężar ga tun kow y  
żyta, dos ta rczanego  z w o je w ó d z tw  n ow o -  
g róu zk iego ,  p o le s k ie go  i b ia łos tock iego  
jest  n iższy  niż w  roku poprzedn im , —  
natomiast ciężar ga tunkow y żyta  z w o ­
jew ó d z tw a  w ileńsk iego  utrzymuje się na 
poz io tm e  roku p o p rzed n ieg o  a nawet 
m ek ied y  p r z ew yżs za  go .  C iężar zaś  g a ­
tu n k ow y  owsa i lęczrmenia jes t  we 
wszystk ich czterech  w o jew ó d z tw a ch  n iż­
szy  niż w  roku poprzedn im . Są to skutki 
tego roczn e j  posuchy, która w p łynę ła  
ujemnie na w ykszta łcen ie  się ziarna.

P o d a ż  na s iem ię  lniane znajduje się 
obecn ie  na w ysok ośc i  z e s z ło r o c zn e j  w 
tym że  okres ie . Jedyn ie ,  jeże l i  chodz i 
o  w o je w ó d z tw o  w ileńsk ie , zauw ażon o  
spadek p od a ży  z pcw ia row  brasławskie- 
g o  i d z ism eńsk iego ,  co  można tłuma­
czyć  jako skutek tego roczn e j  posuchy. 
O b ro ty  siem ien iem  Inianem wzrastają. 
Cena sto i p o d  znak-em stałej zw yżk i,  
s p ow od ow a n e j  brakiem rzepaku na W o  
łym u  wskutek nieuiodzaju.

Podatek za wynajmowanie 
pokojów letnikom

W ltw lie  sam orrądow c p r iw a d zą  od  pew - 
•ego  czasu p ropagandę w śród  ro ln ików , 
any w  odpow iedn ich  oko licach  kakla- 
dali letniska i w yna jm ow a li m ieszkania ku-a<* 
jiiszom . W  m in ionym  sezon ie letnim  u właści 
c:eli g jsp od ars  \  rolnych^ w  rożnych stronach 
kraju p rzebyw a ło  welu le tn u ów .

O becn ie s la je  się aktualna kw eslja  opodut 
kow ania tego sezonow ego wyna jm u p ok o jów  
przez w łaścicieli gospodarstw  rolnych w niiejsco 
wościach k lim atycznycłi. Na terenie sam orządu 
gospodarczego rozpatryw ano lę sprawę i wysil 
n ięto  następujące przestanki: O b ow iązkow i po 
daikowcsnu podlega w yna jem  cona jm n iej 3 po 
kojów  je że li poko je  te wybudowane i urządzo 
ne zostały przez właściciela gospodarstwa ro i 
nego specja ln ie w tym  celu, aby je  w ynnjm o 
wać w czasie sezonu, oraz jeże li p ok o je  te za 
opatrzone są w  meble, k tóre czyn ią je  zdahiem i 
do czasowego zam ieszkiw an ia.

Za urządzenie takie uważać należy umtbl > 
wan ie składające się conajntn iej z  łóżka, szafy 
stołu, krzeseł i um ywalni.

N ie  podlega natom iast opodatkowaniu  odną 
‘era m niej an iżeli 3 p ok o jów  um eblowanych 
oraz odnajem  p ok o jów  stanow iących  ,-z;ść 
własnego i przez w łaściciela gospodarstw a ro ' 1 
nego norm aln ie za jm ow anego  m i.wzkunii.

P ow yższe  wnioski m ają być przedłożone 
w ładzom  skarbowym .

W yn ik i  n ied a w n o  p rzep row adzone j  
przez P rezesa  Rady  M in istrów  gen .  F. 
S ławoj S k ła d k ow sk iego  inspekcji w je d ­
nym  z pow ia tow  woj. w i leń sk ie go  ( P o ­
stawy) i p rzep row adzone j następn ie  przez 
Mmistra Skarbu ankiety , ob e jm u ją ce j  kil­
kanaśc ie  pow ia tów  różnych w o jew ództw , 
wykazu ją , że  w w iększośc i pow ia tów  wy­
płaca lność w iększe j w łasności z iem sk ie j 
przedstaw ia  się u jem n ie .

„ W  szczegó lnośc i  ustalono, ze  na 908 
m a ją tk ów  w obszarze  ponad  150 ha, 
ob ję tych  ankietą , za led w ie  232 majatki 
n ie  pos iada ły  na dzień  1 kwietn ia  l93t>r. 
za leg łośc i w podatku  g ru n tow ym , n a to ­
m iast w 437 majątkach za leg łość  w tym 
podatku  przekraczała  roczny przypis, 
przyczem  174 majątk i miaty za leg łośc i 
p on ad  4 leini przepis, a naw et n iek iedy 
do ch od zą ce  d o  1 0 - l e t n i e g o  przypisu; 
55 m a ją tków  w  ciągu dwóch  ostatnich 
ok re sów  budże tow ych  nie  zap łac iło  ani 
grosza  na pocze t  podatku  g ru n to w ego .

odn ies ien iu  a o  innych należności 
podatkow ych , zw łaszcza kom unalnych , 
wyp łaca lność  w ięk s zego  ro ln ictwa przed 
stawiała się jeszcze  gorze j.  (O kó ln ik  Mi 
msterstwa Skarbu z dn ia  21 s ie rp n a  
1936 r.)“ .

Zarząd renie o  Dezwzględnem śc ią ga ­
niu na leżnośc i poda tkow ych  w iększe j 
własności z iem sk ie j m a nie ty lko g o s p o ­
darcze  znaczen ie . P izyczyn i się o n o  d o  
uzdraw iania  stosunków  w  sferach roln i­
czych, usunie zak o rzen ion e  u w łościan 
poczuc ie  n iespraw ied l iw ośc i  i upew n i 
ich że są traktowani narówni przez p a ­
s tw o z pos iadaczam i w iększych obszarów  
z iem skich

„ W  in teres ie  gospodars tw a  spo łecz­
n e g o  leży, aby  l ikw idow an o  te g o s p o ­
darstwa, które sys tem atyczn ie  m e  w y ­
w iązu ją  się ze  swoich zobow ią zań  po 
da tkow ych , wskutek  n ieu do lne j  g o s p o ­
darki, lub n a d m ie rn e g o  za d łu żem a Ł

5. T.

przew idzianych  statutem.
Fundusze  kas b ezp rocen tow ych  dla 

rzem iosła  będą  się sk łada ły  ze  składek, 
op łacanych  przez cz łonków  p o p ie ra ją ­
cych, z r ó żn e g o  rodzaju subw ency j,  a 
wreszc ie  z kredytów , uzyskanych z po- 
szczegó lnycn  instytucyj f inansowych .

Z innych te ren ów , gd z ie  z a p o w ie d z ia ­
ne jest rów n ież  zak ładan ie  kas bezp ro ­
cen tow ych  dla rzem iosła  na ieży  w y m ie ­
nić W iln o  I N o w o g ró d e k ,  gd z ie  p o w ­
stały już kom ite ty  o rgen izacy jn e  R ó w ­
nież i w  Łucku pow stan ie  p o d ob n a  in ­
stytucja, której oddz ia ły  um ożliw ią  ko­
rzystanie z pożyczek  bezp rocen tow ych  
izem ios łu  w o łyńsk iem u .

Kasy b e zp ro cen to w e  dla rzem iosła  
rozpoczną  dzia ła lność p ra w d op o d ob n ie  
jeszcze  w c iągu b ie żą cego  m iesiąca, 
w zg lęd n ie  w  październiku.

łą cza ją t W ie lk opo lsk i i Pom orza. W’ zw iązku 

z tem w pom orsk ich  kotach ro ln iczych  panuje 

silne zan iepoko jen ie  Kola te dom aga ją  Jńą zwię 

kszenia p rzyd zia łu  kon tyngen tów  eksportowych, 

Które dla Poi >ki zachoon iej były  lotąd  b.irdz* 

matę.

Światowa kranika 
gospodarcza

O gflna
—  PR A C E  N AD  U T W O R Z E N IE M  M IĘ D Z Y ­

N A R O D O W E G O  K A R T E L U  RUR prow adzone są 
w  -bardzo szybk iem  tem pie. N a jw a in ie js zem  za 
gautiieniem  jest obecnie spraw a ograniczeń w 
zakładaniu now ycn  fab ryk  rur.

W  ciągu 1935 roku i na początku roku b ieżą 
cego europejski p rzem ysł rur w ykazyw a ł o ż y w ia  
ną działa lność p rzez zakładan ie now ych  fabryk, 
o raz m odern izację  dawnych zak ładów  p rzem y  
słow y cli.

P O L S K A
—  PO I SiKA W  R. UB. S T A N Ę Ł A  N A  P IE R  

W SZEM  MIEJ.SCU W MIIĘDZYN .R A D O W Y M  
OfśROt IE  Ź1 EM . W g  dokonanych ostatnia 
ob'i,czert statystycznych, rok ubiegły był reikor 
d ow r dla w yw ozu  zboża Dolskiego. W  m iędzy 
narodow ym  obrocie  żytem  eksport P o ls k i 'z g ­
iął znowu pierwsze m iejsce, a w ob roc ie  ję c z ­
m ieniem  —  drugie. W  pierw szem  półroczu r, 
m>. w praw dzie  w yw óz naszego żyta nie m ógł 
r fę  rozwinąć* dostatecznie wobec braków  odpo- 
wii Im cn k on tyn gen tów , jedn akże  w  drugiem  
półroczu  trudności te zosta ły  usunięte.

— H YB O ŁO STW O  D ALEK O M O R SK IE  A  
U /Y C iE  SOL. KRAJOW EJ. Od k ilka  lat d o  
połow u śledzi nr m orzu Północnem  używ ana 
jest sól k ra jow a. W  b ieżącym  sezonie p o ło w ó w  
nadszedł do portu ryback iego  w  Gdyni trzeci 
transport soli w  ilości 13 wagonów  (ogó łem  
195 tys. kg. soli).

—  B ILA N S  B a N R U  PO LSK IEG O  W  TR ZE ­
CIEJ D E K A D ZIE  S IER PNIA  R. B. W trzeciej 
dekadzie  sierpnia r. b. zapas złota w  R anka 
Polsk im  p ow iększy ł się o  0 4 m ilj. do 366.6 m ilj 
" ł  , a stan p ien iędzy zagranicznych  i dewiz- 
zw iększy ł się o  5,4 m ilj. d o  14 6 m ilj. zł.

■Siena w ykorzystanych  k redytów  wynosi 817,9 
m ilj zł.,, przyczem  p ortfe l w ek s low y  zw ięk szy ł 
się a 23,1 m ilj do 543,0 m ilj. zł., natom iast 
p o r tfe l zdyskon tow anych  b iletów  skarbow ych  
w zrósł o 0,3 m ilj. do 51,1 m ilj. zł. i stan p o ży ­
czek  zabezp ieczonych  zastaw am i p ow ięk szy ł s.ę 
o  3.6 m ilj. do 123,9 m ilj. zł.

Zapas polskich  m onet srebrnych i b ilonie
zm nie jszy ! się o  15,7 m ilj. do 18.7 m ilj. zł.

P ozyc ja  „in n e  ak tyw a " w zrosła o 12 4 m ilj.
do 176,2 m ilj. zł., a pozyc ja  „inne pasywa* 
Tu iie jszy ła  się o  2.5 m ilj. do 326,8 m ilj. zł. 

Watycniniast płatne zobow iązan ia  zm n ie jszy ły  
się o  22,2 m ilj. do 170,9 m ilj. zł. O b ieg b ile tów  
bankow ych  w  w yn iku  w y że j om aw ian yeh  
zm ian —  pow iększył się o  54,2 m ilj, do 1,030,8. 
m ljon ów  zł. P ok ryc ie  złotem  wynosi 32 960/#.

—  Z B Y T  Z A P A Ł E K  W  PO LSC E  W ZH  ASTA. 
W ed łu g  ostatnich obliczeń, zbyt zanałek w  Pot 
sce w  ciągu 7 m ieG -ry  rb. w yn iósł 53 tys 
skrzyń p<, 5.000 pudełek. W  porów naniu  z tvnt 
sam ym  okresem  roku ubiegłego zbyt zapałek 
zw iększył się o 4 000 „krzyń.

W Ę G R Y
—  DOBRY URODZAJ NA  W Ę G R ZEC H . Jak 

donoszą z Budapesztu, tegoroczne zb io ry  za p o ­
w iada ją  się w edług p row izo ryczn ych  ob liczeń  
bardzi pom yśln ie. Zb iór pszenicy ob liczan y  jest 
na 23,76 m iljon ow  centnarów  m etrycznych  (w  
roku 1935 w ym ósł 22,92 m ilj. centn. m etro, ży ta  
7,32 m ilj. centn. m etr (w  r 1935 —  7.28), jęcz  
m ien ia 6,92 m ilj. centn. metr. -5,56). ow sa 2.45. 
(2,461, kukurydzy 25,10 (14.18) z iem n iak ów
27,01 m o j. centn. (13.93), buraków  cukrowych 
10,91 m ilj. centa. metr. (7,69).

R ów n ież urodza j w in ogron  i w arzyw  przed  
staw ia się w  roku b ieżącym  pom yśln ie.

Zakładanie kas bezprocentowych 
dia rzemiosła

Pod ję ta  przez organ izac je ,  związki 
i cechy  rzem ieś ln icze  energ ic zna  akcja 
w  kierunku zakładan ia  Kas b e zp ro cen ­
towych , które b ędą  udzie la ły  rzem ieś l­
n ikom  drobnych  pożyczek  na zak ładan ie  
warsztatów , czy też ich m od ern izow an ie ,  
rozwija się nadal w  s zybk iem  tem p ie .

A kc ja  o b e jm u je  g łó w n ie  w o je w ó d z ­
twa centra lne, p rzedewszystk im  zaś łódz­
kie, k ie leck ie  i warszawskie , gd z ie  p o w ­
stało już kilkadziesiąt k om ite tó w  o r g a ­
nizacyjnych kas b e zp rocen tow ych  d 'a  
rzem iosła .

W e d łu g  o p ra c o w a n e g o  je d n o l i te g o  
statutu, każda kasa b e zp rocen tow a  b ę ­
dz ie  liczyła a w ie  ka tegor ie  cz łonkew , a 
m ian ow ic ie  rzeczyw istych i p o p ie ra ją ­
cych. C z łonkow ie  rzeczywiści n*e będą 
op łacali żadnych  składek. C z łonkow ie  
hon orow i będą je  op łacać  w rozm iarach

Trzoda chlewni z Ziem Wschodnich
na Pomorzu

Z Torun ia donoszą. W obec znm ejszenia się 
p og łow ia  trzody ch lew nej na P o m in u  e-raz sil 

rriej zaznacza się ekspansja p rodu któw  h odow la  

nyon z ziem  wschodnich, gdzie  zauw ażyć rnoż 

na raczej tendencję w zrasta jącej nouowti. ,'rzo 

na chlewna z ziem  wschodnich p o ja w ia  się os 

ta ta io  na wszystkich rynkacn no -ikLli :ne >vy- i

Ludwik Weinert Wifton

P &1 i f  E. R A
P o w i e k  &e?nsac*s$na

R O Z D Z I A Ł  V I I I .

—  Z w ie r z ę ta  są d z iś  w y ją tk o w o  n iespoko jne  —  
pow u d/uał Rayne, s iada jąc  o łc ik  P io t ra  na ław ce  
p rzed  d o m em  —  ̂ p ra w d o p o d o b n ie  b ęd z ie  n iepogoda .

F o rg e  splunął bez słowa, zęby zadok u m en tow ać  
c o  sądzi o  ang ie lsk ie j n iepogodzie , ale po ch w i l i  p o d ­
niósł się z m iejsca i ruszy ł  w  k ierunku  g ru py  drzew .

nadciągająca noc spow iła  w szystko  jak im ś n ie ­
sam ow itym  spoko jem  i na prastarych  d rzew ach  Spit- 
ter ing F a rm  nie d rża ł  ant jeden  l-iść. O d  strony  m orza  
nadciąga ła  z łoś liwa, czarna chmura. Zanosiło  się 
istotnie na burzę.

P io tr  w róc i ł  p o  chwili.
—  Zapędz i l iśm y bestjc do w ew n ę trzn e j  k latki 

i z a ry g lo w a l iśm y  że lazne d rzw i  —  m rukną ł i zapa li ł  
swrnją d ym ią cą  fa jk ę  D o ok o ła  p a n o w a ło  g łębok ie  m d  
czenie. Powdetrze b y ło  tak pełne jak iegoś  napięcia, że 
Rayn e  czuł je w e  w szystk ich  cz łonkach  P o  u p ływ ie  
inn ic j w ięce j  piętnastu m inu t c iem ności rozdarła  b ły s ­
kaw ica  i zaraz potem roz leg ł  sit; p ie rw szy  grom .

W  tej samej chw il i  ro zb r zn ra ł  na korytarzu  tu 
pot nóg i oba j m ężczyźn i zerw a li  się / m iejsca

P r ę d k o 1 —  krzyknę ła  c icho  F an n y  i juz ru ­
szy ła  zpowmotem do poko ju  chorego  Fvan s  leżał bez 
ruchu i bez przytom ności,  zupełn ie  tak samo, jak  
p rzedtem , ale kob ieta  wskazała  b o ja ź l iw ie  na coś 
c iem nego  i jedw ab istego , li w ią ćego  w  od leg łość5 n ie­
spełna cala od  obandażow an e j g ło w y  rannego, w  
ko łd rze  puchowej.  .

—  S frunę ło  pTzez okno  —  w yjaśn iła  p o d en e rw o ­
wana  — - i z początku  b y łam  przekonana, że to ćma

A le  po tem  zobaczy łam , że to coś innego i szybko  z a ­
trzasnęłam okiennice. P rzesz ło  tuż obok  tw arzy .

O b y d w a j  m ężc zy źn i  pochy li l i  się jednocześn ie  
nad d z iw n y m  p rzedm io tem  i F o rg e  chciał go  w łaśnie 
u jąć  gruhem i pa lcam i, lecz R ayn e  energ icznym  ru ­
chem  go  od  tego  p o w s trzym a ł  i końcam i pa lców  pod 
niósł do  g ó ry  m ałą kiść.

R y ł  to bo lec  d o  strzelania, tego  sam ego rodzaju , 
jak iego  za zw yc za j  u żyw a  się do  w ia trów ek ,  ale k iedy 
m łod y  c z łow iek  w z ią ł  go  pod  św ia lło , okaza ło  się, że 
kon iec  je g o  jest w yo s tr zo n y  i poc iągn ię ty  cieniutką 
w ars tew ką  jakiejś mazi.

Rzuc ił  na P io tra  znaczące spojrzenie, a ten p o ­
ją ł  w id oczn ie  natychmiast, o  co chodzi, gd yż  twarz 
je g o  sk rzyw i ła  się s trasz l iw ym  grym asem , a z g ru ­
bych  w a rg  sp łynęło  dosadne p rzek leństwo.

Chcia ł jeszcze  coś pow iedz ieć ,  a le naraz, jak  spod 
ziem i w yros ła  ciemna postać. M am ed  M a la jc zyk ,  oc ie ­
ka ł ca ły  wodą, nie zapom n ia ł  jednak  czo łob itn ie  p o ­
chylać: g ło w y  i s k rzy żow ać  ram ion, n im  w yrzu c i ł  z sie­
bie w  osob is tym  jak im ś  szwargoc ie , u rywane, ledw ie  
zrozum ia li  nawet dla w ta jem n iczon ych  zdania.

R ayn e  nie p rób o w a ł  zresztą nawet go  zrozum ieć, 
a le F o rg e  ch w yc i ł  nagusa za ram ię  i rzuc ił  się w raz  
z n im  ku d rzw iom

—  M am ed  w p a k o w a ł  tej k ana l j i  sw ó j nóż w 
b iod ro  —  za w o ła ł  —  ale to za m a ło !  Ja tego przek lę  
tego psa złapię, a wtedy...

N ie  d okoń czy ł  sw e j  gćoźby, R ayne  znał jednak 
P io tra  i w iedzia ł, c o  m ia ła  ona oznaczać

—  N iech  pan nie rob i g łupstw ! —  krzyknął,  ale 
ten, dla k tórego  o w e  s łow a  b y ły  przeznaczone, wiel- 
k iem i susami pędz ił  już p rzez  dz iedzin iec ; tuż za nun, 
z napiętenu m ięśn iami, g roźn ie  pom ruku jąc ,  sadził 
pó łnag i,  b ra n żo w y  cz łow iek .

Grace W in g r o v e  o d  k ilku  godz in  spoglądała  przez 
o tw a r te  i kunsztow n ie  zak ra tow ane  okno  na zan ied ­
ban y  ogród. P o m im o  us iłow ań  p rzy ja zn e j  d ozo rczyn i I

nie  dała ,->ię w c iągnąć  w  r o zm o w ę  i nie tknęła nawet 
.petycznej k o ia . j i .  N ie  m og ła  się opędz ić  prześładu 
iącym  ją  m yś lom  i w ą tp l iw ośc iom . Jakie -tajemnicze 
okolicznośc i sp raw iły ,  że zna lazła  się w tak iem  p o ło ­
żen iu  . w  ja k im  to jest zw ią zk u  ze s trasz l iw em  
piętnem, które  nosiła na sobie  p rzez  ca łe  ż yc ie?  , M a ­
ra lady  z panterą**, p ow ied z ia ł  obcy, w ie lk i  m ężc zy zn a  
o d z iw n ych  oczach. W s k a zy w a ło  te, że taki zw ią ze k  
istnieje. A le  nie m og ła  po jąc , na czem  on polega. O d ­
kąd zapam ięta ła , istniał ju ż  ten  o h yd n y  znak na j e j  
plecach, a n ikt zpośród prostych, p r zy ja zn ych  je j  lu 
dzi, w śród  k tórych  wyrosła , n igdy  o nun n ie  w sp o m i­
nał T y lk o  tow arzyszk i  zab aw  dziec ięcych  częs to  się 
z n iej w y śm iew a ły  i n ie jedną go rzką  łzę  z tego po- 

l w odu  wy la ła .  Po tem  zw róc i ła  na ładne d z ieck o  u w agę  
j stara, samotna nauczyc ie lka  i w z ię ła  Grace do dom u  

sierot, gdz ie  by ła  w y ch o w a w czy n ią  N ie  o b y ło  się 
p rzy tem  bez pew n ych  trudności, pon iew aż  w ysz ło  na- 
jaw , że pap iery  m a łe j  nie są w  porządku. A le  je j  p r z y ­
bran i rodz ice  m e  um.eli udzie lić  żądanych  przez w ła ­
dze w y jaśn ień  i jakoś bez tego za ła tw ion o  fo rm alność .

W ó w c za s  to w łaśn ie  nadeszły  dla Grace W in g ro -  
ve p ie rw sze  s zc zęś l iw e  chw ile .  Znalazła  serdeczną 
op iekę i o trzym a ła  trosk liwe w yc h o w a n ie  o raz  
m ożność  kształcenia się. K ied y  um arła  je j  d ob rod z ie j ­
ka, miała już d z iew ię tn aśc ie  lat i o d  d łuższego  czasu 
sama zarab ia ła  na sw o je  u trzym anie . Jednakże p o m i­
mo dużej obow ią zk ow ośc i  i p ilności n ie m ia ła  
szczęścia w  pracy  z a w o d o w e j  i g d y b y  stara kobieta 
umiera jąc, nie pozostaw  i ł *  je j  m ieszkan ia  oraz k i lk u ­
set ran tów , uc iu łanych  w  c iągu  ca łe go  życia, b y ła b y  
Grace p ręd ko  w pad ła  w  c ię żk ie  tarapaty  Zaw.-,ze zn a j ­
dow a ła  się a lbo wTśród n a jm łodszych  sił, k tóre  na >ku 
tek k iepsk ie j ko i. junktury  gospodarcze j pada ły  p ie r ­
wszą o f iarą  redukcji,  a lbo  też zw i jan o  ca łe  przeds ię ­
b iorstwo.

(D. c. n.).
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KOSMETYKA.
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A T E R A Z  HAJDA D O  .W O JC IE C H A  
T A M  ZNATDZIEMY fóbNEKI N C W  t. 
1 \ iY W \ N T  ik Z Y T E M  C ZY ST E ,”  
1 D E Z Y N F E K O W A N E

K R O N I K A
W toruk

W  Z ( i . f n

LzlSi R d ija n a  M.

Jutrc- Gorgonjusza, Piotra KI.

Wschód sf jfKui — go—  4 m. 33 

Zachód s iońc . —  godz 5 m.56

8|iaatrzałania Zakładu l —t » » r  Jli|j U. S. B 
w Whnla z dnia 7.IX. 935 r 

Ciśnienia 75C. -x J  .. iliFS
T em per itura średnia +  14.
Tem peratura najwyższa +15 .
Tem peratura najniższa +13.
■Opoay 7 4 . J  Ł * .
W iatry  po fu dniowe  
Tendencja zniżkowa.

U w agi: pocnmui no, deszcz.

—  Przepowieania pogoay do wieczora dnia 
*1 bnu według 1’ LM‘a Najpierw przeważnie poch 
„ur.io  i deaeeze, patem micumarzcnte smiei.ne

T p r z e l o t n e i r dcszczam- 
N ieco  ch łodn ie j

Daść silne j porywiste na wy bi zeżu gwałtów 
ile wiatry zachodnie. W  górach wiatr halny.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Tu rg it la  i  Podm iejsk ich  —  N iem iecka  15- 
łtom cck i —  W ileń ska  8; Tapożn ikow  —  Za- 
w alna, róg S tefańsk iej; S Jo łow sk i — ' T y  zen 
hauzow ska, iKaca. róg N ow ogródzk ie j i P ił- 
iudskiego; Narbur —  ul. Św iętojańska.

K O M F O R T O W C  U R Z ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, teieiony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne

PRZYBYLI 1»0 WILNA:
DO HOTELI GEORGES A

Paszkow icz Jan —  z W arszaw y; Dabrys 
■Wiktor’ —  z W arsza w y , O kuszko Aleksander—■ 
z W a rsza w y ; iniż. K rug Joach im —  z W ieczo ry - ' 
szek; hr. P la te r Zyberk  Jan —  z m a j Łużk i; 
fld u tlow sk i S lefan —  z W arszaw y, T rapszow a 
iM arja z W arszaw y eraż. Janicki Jan —  z W ar 
sza w y . O m ieciński W in cen ty—  z W arszaw y ; Po  
doski Leon  —  z W arsza w y ; Zbiec’ Zb ign iew  —  
z  W arsza w y  artysta W a w rzk o w ic z  M arjan ,—
«  WTarszaw v; Iw anow  M iko ła j —  z W arsza w y ; j 
D e Ałben Stefan —  z W arsaaw y; K o lliek i Ma.i 
irycj —  z W arszaw y; Stern Anatol —  z W a r- I

szaw y; T h e ie r  Johann —- z W iedn ia ; l )e  Petry 
Chatilde —  z W arszaw y ; Jakubowski Józe f —  
z VVarszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

O S O B IS T E
—  P o W rsó T  D YR . G ŁA Z K A . W  dniu 7 bm 

p ow ró c ił d o  W iln a  dyreK tor kolei państwowych 
ind. W ac ła w  G łazek i ob ją ł urzędowanie..

M IEJSK A .
—  R E J E S T R A C J A  A l  T O M  A T  Ó W .  Zarząd 

in W iln a  zarządził re jestrac ję  wszystkich auto 
m atów  b ilardow ych  i t w .  au tom atów  zręcz­
ności, zn a jau jącycli się w  kawiarn iach, restau 
racjach, p iw iarniach i t p.

Rejestrację  p rzeprow adzi w ydzia ł podat­
k ow y m agistratu (p ok ó j 41). W szyscy posiaaa 
czc  autom atów winni je  zarejestrow ać’ ć o  dnia 
15 bm Za uchylenie się od  re jestrac ji grożą  
w łaścicielom  ukrytych objektów  w .eiokrotne 
kary p ieniężne.

S P R a W Y  s z k o i n f .
—  D YR EK CJA  P A Ń S T W O W E J  S ZK O ŁY  

RZEM 10S1 BUDOW 1LANYCH w W iln ie  ulica 
Kopar.ica 5 p rzy jm u je  zapisy do szkoły na rok 
1936-37 na W yd z ia ły : M urarski i C iesielsk i.^

W miei.iącach wrześniu i październ iku od  
byw a  isię obow iązu jąca  praktyka budow lana.

—  S H E L L E Y  S IN S T IT U T E  —  M ick iew icza  
4 m  12 a  —  I I  p iętro. Zapisy na kurs kryzyso  
w y  angielskiego, francuskiego  i n iem ieck iego —  
codzienn ie od  11 —  13 i od 6 —  8 w ierz.

W p is : 5 zł. 50 gr. Czesne —  8 zł 50 gr,
.Stypenojum do  Londynu otrzym ała dnia 16 

czerw ca p N.na Nim iec.
—  Pryw atna  sześcioklasowa Koedukacyjna 

Szkoła „D Z IE C K O  P O L S K IE ”  W iln o  ul. M ic­
k iew icza l i m  11 p rzy jm u je  zapisy do wszyst 
kich klas oraz przedszkola codziennie w  godz. 
13— 15. Rutynow ane siły nauczycielskie. T ros  
k liw a  op ieka

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y

— ODCZYT. W  dom u Soda lićy j M arjańskich 
(Zaimkowa 8, I I  p) odbędzie się w e środę dn. 9 
bm. o  godzin ie  7 w ieczorem  odczy t s. Benedyk- 
ty W ies ław y  W oyczyn sk ie j, p. t. , „Nie wid o my 
jak o  apostoł. W stęp  d la  członków  Soda ficy j M ar 
jańskich i sym patyków .

r ó ż n e .
—  R O ZPO C ZĄŁ SIĘ  SEZO N KARPI. C o­

dzienn ie p oc iągam 1 osob ow em i za czę ły  p rzyby 
wać do W iln a  karp ie z now ych  od łow ów .

Olbrzymi statek morski

N A D E S Ł A N E .

-  N A C Z Y N IA  ZA  PÓ Ł  DARM O. Znana od
50 lai na naszym terenie firm a T  O dyn iec”
w ł I. M alicka na zapoczątkow anie sezonu je
si.n in .go urządziła w yprzedaż w ysortew anego
naczyn ia lorm a lie  za grosze . Jest to n iebyw ała 
okazja zaopatrzenia się tanim kosztem we wszel 
kego rodzaju  naczynie. Pon iew aż k lijen tela w i­
leńska tego rodzaju  w yprzedaże  bardzo lubi i 
tłum nie o wiedza K ierow n ictw o F irm y za na­
szym  pośredn ictw em  uprzejm ie prosi P T . K li- 
jenteie by  zakupy w tym dzia le  rob iła  w  go- 
dzinaeh rannyrh. Bogate w ystaw y tej F irm y z 
cenam i świadczą o p raw d z iw e j okazji.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA  P O H U LA N C E . ‘

-  D zis ia j we w torek  w ieczorem  (o godz. 
8 minut 15) po  cenach zn iżonych w znow ien ie  
sensacji ub iegłego  sezonu, em ocjonu jące j sztu 
k i A. R an d ‘a „K to  zab ił” . K ażdy z  w id zó w  
k tóry  chciałby wziąć udzia ł w  te j ro zp raw ie  
sądow ej ja k o  sędzia przysięgły jest p roszony 
o poaam .' swego nazw iska przy nabywaniu bi 
lotu w  kasie dziennej w Tea trze  „Lu tn ia ’ ’ , luib 
też w cześniej w  Tea trze  na Pohulance.

D yrekcja ' p rzypom ina PT . Publiczności o  
nunktualnem rozporzy naniu w idowisk.
. :+;»>- "UJ

TEATR M U ZYC ZN Y  „L U T N IA ”.

- - O S T A T N IE  P R Z E D S T A W IE N IF  R E W J I 
BE ZP  R F T E N S  JO NA LNT J. Dziś ukaże się po 
raz ostatni po cenach propagandow ych  rew ja  
bezipreiensjonalna, która zyskała ogó ln e uznanie 
publiczności i prasy. iBędzie to zarazom  ostatni 
występ Oli O barskiej Kasa czyn n a ' dziś od  
g o d z in y  11 rano

R A
I V u .N 0 .

W T O R E K , dnia 8 w rześn ia i936 r.

6 30 —  pieśń; 6.33 —  gim nastyka: 6.50 —  
M uzyka; 7,20 —  dzienn ik  por.; 7,30 —  program  
poranna; 8 00 —  A u dycja  d la szkół; 8.20 — 11,30 
p rzerw a

11.30 —  „N a  p ed w órk u ” , au dycja  dla dzieci; 
11,57 —  sygnał czasu; 12 00 —  he;nał: 12.03 —  
ca  słychać na naszych rynkach? 12,13 —  dzien ­
n ik  po łu dn iow y ; 12,23 —  sekstet kam eralny Ni 
ny M ańskiej; 13.10 —  chw ilka  gospodarstw a 
dom . 13,15 —  m jz y k a  operow a  i ba letow a; 
11.15 —  15,30 —  p rzerw a

15.30 —  codz. odcinek pow ieść.; 15,38 —  ży 
cie ku lturalne; 15,43 —- z rynku pracy i ruch 
statków ; 15.45 skrzynka P K O ; 16.00 —  koncert 
s o lis tó w  16,45 —  Tadeusz Kościuszko, 17,00 —  
w iązanka p ieśn i śląskich- 17,20 —  soliści: 17,50
—  pogadanka a w ęgorzu ; 18.00 ze  spraw  lilew  
skich; 1.10 —  ,.P o jed yn ek ” au dycja  pg. Ka 
ro la  D ickensa w ra d jo fon iza c ji A lit. Gohiibiewa 
18,40 —  reklam a ogó ln opo lska ; 18,50 -—  poga- 
danka aktualna, 19,00 —  koncert ro zryw k ow y , 
20,25' —  „N a jro zm o w n ie jszy  od ludek” ; 20,40 —  
dzienn ik  w ieczorn y; 20 50 —  pogadanka akt.;
20.55 —  isoncert o rk ies try  sym fon iczn e j; 22.00
—  w iadom ości sportow e; 22.15 —  d. c. koncertu;
22.55 —  ostatnie w iado

M a a c - u -  . - •

Rratobójstwo
3 bm  we wsi Szyk»zyny gm; nkidelsldej pow. 

grodzieńskiego zaszedł wypadek bralobójstwa. 
D w aj bracia Jan 1 Aleksander Kohaterywtezo 
wie, posiadający wspólny ogród owocowy, po 
kłócili się z tego powodu, że AlcKsander zanro- 
nił .Ircieciom Jana wstępu do ogrodu. W  DÓje 
Jan liderzy! Aleksandra kijem w  głowę, powo  
dując pęknięcie czaszki, wskutek czego Aleksan 
der Hohatyrewicz zmarł przed przybyciem dok 
lora-

D J O

i h b b b m m b b

Rutynowany
buchailer z ukończe­
niem handlowej aka- 
demji w Wiedniu i dłu­
goletnią praktyką ban­
kową i kupiecką poszu­
kuje posady wt włas­
nym Oichu, Iud jakiejś 
Innej pracy biurowej, 
zgodzi się zarządzać 
dem em . Kawaler, po 
siada niemiecki lęzyk. 
Zgłoszenia do adm ini­
stracji Kurjera Wileńsk. 

dla B. T.

matmsmmmm

IK R AZ GZAS sadzić truskawki i b y lin y  

Po le ca  w  w ie lk im  w yborze, 
ogrodnictwo W , W eler —. W ili.o . Sadowa K,

tel. 10— <57.

C ennik i w ysy fa ip  bezpłatn ie 
Nadeszły  św ieże  nasiona cyclam en.

* K l  S Z E K Ij,  
M a r  ja

Lakneruwi.
Przyjmuję od 9 r. do  7 w 
u 1 J. JaiiAskUgo I  — 11
ńń-i Ofiarnej lob. Sądu

AKCf&EtUkA

Smiałowska
ul. W ielką 10-*-?
(vis-a-vls poczty) 

tamże gabinet kosmei, 
usuwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzaiki i wągn

Sprzedaż 
kamienic, will

w Poznaniu - Rgenci 
wykluczeni. Oferty kie­

rować do nadawcy: 
Poznań. Polna 14.

W Ostoisk

2 mieszkania: 6 pok. 
ze wszelk. wyg. i 3 pOK 
nadające się pod biuro 
luo szKołę natychmiast 
do wynajęcia przy ul. 
Sw. ftnny2. Dowiedzieć 

się u właścicielki

P O K Ó J
z w yfodam . do wyna­

jęcia. Portowa 15— 1.

P O K Ó J
duży, u m eb l. z w ygo­

dami do wynajęcia 
Pitsudj^ifcgo 34— 5

SKLEP 
z mieszkaniem

do wynajęcia 
W . Pohulanka 19.

D O  W Y N A J Ę C IA
mieszkanie 5-cio poko­
jowe z wszystkiemi wy­
godam i, gruntownie od ­

remontowane
W ielka Pohulanka 19

M I E S Z K A N I E
3-pokojowe, ze wszyst­
kiemi wygodami do wy  
najęcia. K rakowska 51 
  Telefon 15-10._____

Po powrocie
Z  ZAGRANICY udziela*!
lekcyj francuskiego I 
angielskiego. Nimiec. 

Kalwaryjska 21 m. 5 
od 12,30 do 2,30. pp.

NA SEZON
szkolny
wielki wybór obuwia 

po ce lach dostępnych

Wt. Zubowicz
W ileńska  23

Na jesień nowe fasony, 
modele OBUW IA ‘ 

damskie, męskie, dzfr 
cięce poleca wytwórnia

W. Nowicki
Wilno. Wielka 14

K U  R S Y
kroju i szycia

konc. przez MWR. i ' >P.
S. Stefanowiczówny
Wilno, Wielka 56— 3 

Kró| nowoczesny

D O  S P R Z E D A N IA  
dom  murowany osob - 
mak nowowybudowany  
o 4 i 3 pok. mieszka
mach z wygodami koło  
Ponulatik., bez podat­
ków 15 lat. Cena dom u  
25 tys zl. Informacje* 
M ckiewiczf 46 —  9, od  

godz. 4— 5 pn pot.

Polski Sklep
piśm ienno-galanteryjny  

i zabawek  
E M flC E W IC 70W n  
W ilno, W ile f ska 22 

Ceny niskie.

Pożar w szpitala psycnjairyciayiu 
w Kojranach

S ie  S E C O f ł  P A R IS

KREM i PUDER

P A D ( ^ " T 9 R ( - o « . u M t
2AWERAJACE t C  LP  R  I  E

W/G. PR2EP. D r a  A lt  ^ lP| c ^ o w A N l A  URODY  
.  n n K D Y C lF  w n 7 lE D 2 lM lE  --------------

o s t a t n i e  o o h b y c i e  _ _ _ _ _ p F -

K R E łA (no dz.eń) 1.70 ‘ (jdcieniocb 1.50 * 2 79

Jeden z największych rybackirh statków noiweskich, zbudowany w N emczech. Ten olbrzym
morski pospada 191 rrwr. dtuaośc'

Dnia 6 września ok o ło  godz. 9,30 w  szpi 
talu psych iatrycznym  w K ojranach  zapalił się 
dach budynku zam ieszkałego iprzez chorych. 

Spaliło się ok o ło  2 m kw. dachu gon tow ego. 
1’ ożar ugaszono przed  przybyciem  straży pożar 

ne j z M idtttii P rzyczyną  pożaru  by ła  w ad liw a  

konstrukcja komuna.

Wystawa Prasy 
* Katolickiej

W ystaw a prasy .katolickiej w  W u lyk a n ie  

o tw arta  została pod  hasłem  „Prasa, rad jo  i  

f ilm ” . \v ystawa ta rozm ieszczona została w  70 

salach. Celem je j  jest w zm ożen ie czynności 

czynn ików  katolickich  na odcinku  propagandy 

kulturalnej. Do najw ażn ie jszych  środków  ta ­

kich za liczono również R a IjJ O  I  F IL M . W ie lk ą  

ro lę  odegra ło  m  „M iędzynarod  w e  K a to lick ie  

B iuro F ilm ow e”  Zorgan izow a ło  ono w  ramach. 

s ive j o rgan izac ji I )  o E N T R A L Ę  S TU D JÓ W  I  

IIA A )A N  z m .sją  urządzania kogresów  i  k on fe  

rencyj o ra z  wydaw an ia  pub likacyj; 2) C E N T R A  

LĘ  IN F O R M A C Y J N Ą  w celu re jestrow an ia oL y  

cza jow ych  i re lig ijnych  wartości film ów  pro Tu 

kowanych na całym  świecio, 3) C E N TR U M , IN I  

C J A T Y W Y , zadaniem  k tóre j jest zorgan izow an ie  

akc ji czynnej społeczeństw  kato lick ich  na rzec* 

film ów  etycznych, estetycznych i re lig ijn ych  

p rzy  równoczesnem  przeciw staw ian iu  się f i l ­

mom złym , n iem idu jącym . w yrosłym  z p od łoża  

n iechrześcijańsk iego pog lądu  na św iat i ży c ie  

T e j  w łaśnie cen tra li p rzyp isać na leży 6zcreg 

gtośnyeh wystąpień m łodz ieży  'kato lick ie j w  E- 
urop ie p rzec iw ko  obrazom  n iem ora ln tm  i  cy  

n iczn ic pom yślanych repertuarom  kabareto­
wym .

 oOo .

Pociąg popularny 
z Wilna do Warszawy

W  dnru 12 bm o godz. 21,45 w yruszy  r  

W ilna do  W arszaw y W ileń sk ie j pociąg >opu 

larny P ow ró t z W arszaw y  nastąpi w dniu 14 

izm. o  godz 20,05. Cena b iletu na p rze jazd  w  
trzec ie j klasie z W iln a  do  W arszaw y i z  po ­
wrotem  wynosi zł 12.30. Ponadto  o a  k ażdego  

biletu b iuro poa róży  „O rb is ” pob ierać będzń 

50 groszy- za wstrp do muzeum behyederskiego 
w  k H i  M U J  - w n



( N F O R M & T O R
MANUFAKTURA  

i SUKNO
FABRYKA SUKNA

A. RAP APORT i S wie S.A. 
Oódz. W ilno  Niemieck„ 23.

MAĆKOWIAK 
i ROMAŃCZUK

W ilno, ul. W ielka 47

„BŁAWAT POI SKI**
W ilno, W ielka 28, tel 15-92

SZ. KREMER
Wilnu, ni. Niomjecka 27, teL 8J3 

CALEL NOZ
W iln o  Niemiecka 19, tel. 590

„SUKNOPOI•“ 
W ilno, W ielka 26 (w  podw .1

Sz. JanKieiewicz i S-wie
W ilno, Rudnicka J3, tel. 14 90

Bielskie Składy Fabr. Sukna
HENRYK NOŻYCE

W ilno, Niemiecka 6

PLATERY
O. ZAŁKIND

W ilno, W ielka 47, tel 17-35

SALONY MÓD*
W. STAWSKA

Wuno, W ileńska 32.

FUTRA GALANTERJA ELEKTRO-TECHN. 
i RADJO KSiĘGARNIE

H U R T O W Y  SK ŁAD  FOK

„ L A  E O l R R U R E “  
W iino, W ielka 56, tel. 2J 84

Z O F J A  J A N K O W S K A
W ilno, u) W ielka la

J Ó Z E F  Z A W A D Z K I

W7ilno. Zamkowa 22, tel. 660D. W ’AJM  LN
Wilno, ul. Trocka 17, te l 7-81

ER F R L IC Z K A
W ilno, Zamkowa 9, tel. 546S. F IN

W !ino, Niemiecką 20, tel. 388 

Egz. od roku lf-10

L . K A C E  W
W ilno, Ntefańsza 8, tel. 11-02

D. W A K E R
W ilno. W ie lk * 38, tel 13-36„Ja n u s z e k **

W ilno, ul S-to Jańska 6
„ALFA**

W ilno, Wielka lóJ. K A P E L U S Z N IK
W im o NemiecŁ 1 29»

Istnieje od roku 1887

H U R T O W i SAŁAD  F U T tn

UH . Ś W IR S K I
Niemiecka 37, róg Rudn. łel.828

.„B O N -T O N **
Wilno, W ialka 21

E S B R O C K  - R A D JO

W  'no, M id  iewicsa 23, tel 18-06

M A R IA  K O S IN O W A
Wilno, Mickiewicza 11 a

„ E  L  F  A “
HERM AN SZUR i S-ka 

Wilno, Niemiecka 3, tel 1U  U

„ K U L T U R A *
Wilno. ul. Trocka 3.

WŁÓCZKI— WEŁNY
1 R O BO T Y  RĘCZNE m a t . p iśm ien n eF a r b  i w  futer

BUDOWLANE
J A N  P A W L A K

5-to Jasiaka 6

SOPHER**
Wileńska 15

W Ł  B O R K O W S K I
Wilno. Mickiew-ic/a 5 tel 372tJ. L E W IN

W ilno, /analna 37, tel. 9 74

GOT. UkśKANlA KAPELUSZE M , R O D Z IE W IC Z
W ilno, ul W ielka 9, tel. 625

C H  L E W
W ilno  Za,vaina 31 td. 887>

Kaflarnia w  JaszunaaŁ.

P O L S K I DOM O D is E Ż G W Y  

W I. W  K O Ń C Z Y
Wilno, W ielka 21, teL 22 46

J. K A P E L U S Z N IK
W iln o ( Niemiecka 29 

Istnieje od roku 1887.

„E L E O N O R A **
Wilno, ui. .5-to Jańskj 1

,.I. H IN A T O W IC Z
WTiIno, /owalna 30 

OKUCIA I N A R ZĘ D ZIA

j Z .  N O Z
W U .10 , N ;emiecka 29, le i 10 95.

BLACHA NACZYNIA
ZAKŁ KRAWIECKIE

T - w o  M E T A L U R G IC Z N E
B-cir. CZERNIAK  i S-ka 

Wrliie. Bazyljańaka 6, toi, 27-5.

J O Z E F  S Z K O L N IC K I
Wilno, W ingry  21, teLC69

T .  O D Y Ń iE C  wł. Małicka 
Wiino, W ielka 19 i 

Mickiewicza 6, tel. 424
S Z . 1 J. K U N IN

Wilno, Zawahia 24 1, tei. 16-85

OPTYKA
I IWASZKIEWICZ

n id u .  Wiieńska 25 teL 16 84

„OPTYk RUBIN-
uonu_iŁ_ikjL_ 17, te l ló-C_

FkYŻJENNlt
iA L O N T  D ^M SK iŁ  I M Ę aK i£  

„TRIO-
W in o  Mickiewicza 29, teL 18-7?

W A R S ZA W SC Y  F R Y Z jłR Z Y  

WACŁAW I JOZEF
W a i .  W ileńska 42 leL 20-06'

OBUWIE i KA105ZE

„DELTA* *
W iłno, u l Rudnicka 6

W ACŁAW NOWICKI
W ilce, W ie lk - 30

FOrOGRAFJE
-T OTO - STUDJO**

B-cia IZ E R  —  oL W ielka

RESTAURACJE
„A S T O R J .\ “
lUckiewiczt. 9.

Z a  k i l k a  dl n i  b o d z i e m y  / i i i  m o g l i  w s z y s c y  n i e i y l k a

mówić * i widzieć ■ telefon
S  H  i  «  L  JE r Ostatni dzień

Mały buntownikTEMPLE
/ l e  But i anicrsi^cąg m a  Shik-Boy T e m p ie  '?

O g ło s z o n y  przez D yrekc ję  Kina „ P / W  o ryg in a ln y  konkurs spotkał 
s ię z n iezw yk łem  za in te resow an iem  naszych milusińskich.

W  c ięgu  paru dni z ło zon o  kilkaset od p ow ied z i .  O  wyniKU konkursu 
następ i o s o o n e  og ło szen ie .

w ięc  rodzice  i dzieci. W szyscy  d o  kina „ P f t h "  na f i lm  „ M A Ł Y  
B U N T O W N I K -  i na konKUrS.

C A S I N O

Smiatuwcj iiawy film „ V / \ l \ 1E S . &  41“
Robert MontgomeryW :dowisko, któie jak legenda pozostanie na za­

wsze w pamięci W  roli czarującego awanturnika

U W A W A I  Wyjątkowy nadprogram. P.fi T : j,* -v M f  M M  M *  Bi JM K i  V  
Nadzwyczaj fascynujące zdjęcia z ostatmei m

ŚWIATOWID I MARTY EGGERTHPo raz pierwszy w Wiln e 
najnowszy wielki sunces
w rew cacy j lym f l f y r  A  J T W  BB f f f  W  'M  46 Szampański humor. Piękne

t JF *  s m  BB M  M  f lL  ■ £ / ■  melodje.
Ciekawa treść Nad progi.: Atrakcje i aktualia

fhmie Prześliczny balet

0 6 M 1 S K 0  1 Oz ś! Arcydzieło mosyki i piesm operetka hu Sir&asa
D A D A I I  t  ■ wroligł. Adolf Wohlbrueck,

g j D M l m U r l  L  U  ł l l ' ^  Hansi Knotek, JF. Kampers
Naoprogm m - DOLRTKI DŹW IĘKOW E. Od dn. 2.IX. i b. Pocz. seansów codziennie o godz. 4 pp.

KSIĘGARNIA i ANTYKW AKNIA

D l i #  A  | f  C  WILNO, W IE L K A  38
m W  §\ F I  EL l \  ( r ó g  ul. Saw icz )  teł. 13-36

Posia ła na składzie w olbriym im  wyborze: 
PO D R ĘC ZN IK I SZKOLNE, uniwersyteckie no *e i używane d a wszyst- 

K ^n -aK t-d o *  i 3Ukov .  uraz inne książki we wszystK. językach 

Z A M IA N A  UŻYW AN YCH  K S IĄ Ż EK  na podręczniki wprowadzone 
w Diez. ro*u  szKolnym  

M ATER7AŁY  i P R Z Y B O R Y  piśmienne.
Wszelkie zamówienia wysyła się odwrołną poczty.

P O K O J
do wynajęcia dla =a- 

motni go(nej) 
ul. Turgielska 10-11. 

Dow.edzieć się od 
godz. 8— 3 pp.

Doświadczona
praczka z dobremu r*- 
komenaancjairtj poszu­
kuje prania w  domach 
prywatnych. Adres: 

ul. Legjonowa 16 m 1,

__________________D y r e k c j a  K i n a  „ R / l / l / * *

HELIOS | Wieki POLSKI film sensacyjny prolokeji 1936 r.

T A . ^ M N I C \ K
w roli g łów n y : A im j K a r, Len a Z e llco o w sk a, Dora K aitnó w na, GrossA arną, Ż a b c z y ń sk i,.

K. J u n o sza  S tę p o w s k i, Znicz, Chm iet^w sK i ■ inni.
Fiim jest pierwsiorzędny, a gro aktorów stoi na najwyższym poziomie (1. Kuri. Codzienny). Film  
demonstruje się jednocześnie w Warszawie Na fpi ogram Atrakcje I aktualja. Pocz, o g. 4-ej

Inauguracja sezonu teatr. 1936-37

„FRONTEM DO RADOŚCI
N o w o ś c i

Teatr, a t. - literacki 
ul. Ludwisaraka 4

Progr rew- 
Jowy nr. I

u

z udziałem najznakomitszych gwiazd scen wai szewskich. Na czele K flp OL HMNllSZ.
Po wyzdrowień u M  O  I  sa C L f  3| h n  U l C W  2fe pńm adonna opeietKi warszawskiej 
znowuż występuje w i  C  | f l  U  I  O  U  U  W t  3  1% O  Początek ean^ów o godz. 6.30 i 915 

W  niedziele i 4w ęta 3 seanse; 4, 6 30 i 9.15. W  soboty kasa czynna od godz. 10 ej.

DOKTÓA

ZELOCI w r e z
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów tioczow 

powrócił 
od g. 9- i 5— 8 w.

DOK.ro*

Zeldowtezowa
Choroby Kobiec*, skor 
ne, weneryczne, narza 

aow moczowych 
od godz. 1 i — 2 i 4— 7 »  

ol. W iie -tm  28 m. 3 
tei. 2-77.

DOKTÓH

Wolfson
Choroby skórne, wene­
ryczna i moczopłciowe 
Wileńska 7, tel. 10-67 

wznowił przyjęcia 
od 5— 8. 

w niedzielę 9— 12

DOKTÓR

Zaurman
choroby weneryczne, 

s «o  nń i m ocioo ldow e  
Szopena 3. tei 20 74 

Przy m. od 12 - 2 i 4— 8

DOKTÓR MED.
J. PIOTROWICE 
JURCZENKOWA
Ordynator Szpil Sawloi

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wllertaka 34, tel. 18-64
Przyjmuje od 5— 7 w

DOKTÓR MF.li

Rerlinerblsu
ahoi uszu, nosa, gardła  
przeprowadzi} się na 

■1. 'Irocką 20 tei 12-69 
przyjm uje od 9— 10 

i  od 3— -6.

Dn MEik

ZYGMUNT
KUDREWJCZ
Cbor wenerycz., syhlls 
skórne i moczopidowe 
z i  młtswa 15 tel. 19-60

DrJóiefFcldJieja
Stomatolog 

(Choroby jamy usinej 
i zębów) Przyjnr,. 4— 7.

AJKI U J O U .

M. Brzezina
masaż leczniczy 

>-lektrvzacic
iw  e ,»yti cc, T. 7en» 

ne lewo Gedymir.owshi 
ul firenzltr

D O M
arewniany osobniak z 

placem 855 m1 do 
sprztdama, ul Piaski, 

Nr. 17 Antokol.

Przyjm. od 8 — 1 I 3— 8 W.lenska 16, tel. 15 30 

Sypną Cura t  347/36,

O O w l e s z c ^ ę n l ?
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI-
v mernui Sądu Grodzkiego w Barauowf- 

zach, Leon Paderewski mający kanceiarję w  
Baranowiczach, przy ul. Orzeszkowej Nr 6V u, 
podstawie artykułu 602 kpe podaje do publicz 
nej wiadoaności, że dnia 7 września 1936 roku  
o godz. 11 w Baranowczach ul. Szo&uwa N r 151 
odbędzie się druga licytacja ruchomości, na  
leżących do Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
„Rolnik" w  Nieświeżu, składających się z motoru 
spalinowego firmy „Perkun" 6 H P Nr 11)072. 
oszacowanych na łączną sumę złotych 2 tys..

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznarzonym.

Dnia 22 sierpnia 1936 roku
komornik

1 (EON P A DERKW SKI

mwkwk- i» „  —. »w»
u
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